jesięczni HO et 2 zł 
„miesięcznie 1 zł. 50 et. = 
kwartżlnie 4m4.50ct. 6 zł. 4 uł. 50 zł. 
półrocznić * 3 zł, | 12 zł. 15 zł. 
— __ Prenuraeratorowie miejscowi, sklade- 


ar dnio w admwinistracyi 
łatę bezposredni admi y 
dan ar. (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo z u- 
pełnie bezpłatnego wypożyczania książek z ezy- 
telni H. Altenberga (dawniej F. H. Riehtera). y 
Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać ty- 
godnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mic- 
aieeznie 35 ot., kwartalnie i zł, — IB 
` Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dałej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie- 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
centów od wiersza. 
Xumor kosztuje 6 ct. 


wychodzi w dwóch 


We Lwo wie — Wtorek dnia L Października 1895 


wydaniach: dla Lwowa o godzinie 


Biura redakeyi: ul. Kopernika 7, I. piętre 
otwarta od 10—12 rano i od 4—5 wisczorum. 


Liberało v węgierskim uśmiecha się 
ta rzecz w zasadzie, ale nie w prakty- 
ce, utrzymanie bowiem zupełnie odrę- 
bnej armii i dyplomacyi niezmiernych- 
by kosztów Węgrom przyczyniło, a od- 
rębne armie i odrębna dyplomacya wa- 
żyłyby niezrównanie mniej niż tera- 
źniejsza wspólna armia i dyplomacya, 
Nadto *Węgry nie mogłyby wówczas 
reju wcdzić w monarchii, a to rzecz 
bardzo poochlebna i bardzo jntratna. 
Jakoż opór przeciw deakowskiej ugo- 
dzie coraz słabnął między niezawiśla- 
kami — nie mogli przecie negować 
niesłychanego w tysiącleciu dziejów 
Węgier rozkwitu, jakim się obecnie 
Węgry szczycą i cieszą. Otóż Emeryk 
Szalay, jeden z wybitnych członków 
umiarkowanej fcakoyi niezawiślaków, 
tak zwanych 48-smaków, oświadczył, 
że ponowne zlanie się z koszutowcami 
jest niemożliwe, ale mogą się oni zlać 
ze stronnictwem „narodowem* (Appo- 
niego). Jnścić stronnictwo niezawisłe 
zawsze potępiało ugodę prawno -polity- 
czną, ale ostatecznie nonsensem Jest, 
jeżeli ci ją potępiają, którzy na jej 


Z WEGIER. 


Lwów d. 30 września. 


Jutro zawitają do Węgier csławione 
ślaby cywilne 1 prowadzenie metryk 
przez władze świeckie. Niektóre mia- 
sta oparły się temu, po części dlatego, 
|. że nie chciały pokrywać kosztów z tą 

nową instytucyą połączonych — ale 
władza rządowa zgwałcała autonomi- 
czną. Zydzi ortodoksi byli przeciwni 
tej nowości, a nie jest ona w smak 
także neożydom. Budapester Tageblatt 
wypytywał rabinów budapeszteńskich. 
Jeden neorabin przyznał, że w nieja- 
dnym wypadku ślab cywilny nie bę- 
dzie mógł być uznany wedle rytnełu, 
jakoż i mieszanych ślubów niepodobna 
wedle praktyki nazwać szczęśliwemi. 
Rabin chasycki oświadczył, że religia 
uoierpi, i zwłaszcza w sprawie rozwo- 
dów zajdą trudności. Rabin budziński 
dr. Goldberger oświadczył: s 

„Nowa ta ustawa jest zbytniem 
opiekowaniem się państwa osobnikami, 
sprzecznem Z zasadami żydowizmu. 
W tysiącieciu swoich cierpień nabyli 
żydzi nadzwyczajnej czułości; ilekroć 
przyłożą palec do naszych ran, my go 
czujemy. 'Takiem dotknięciem jest ta 
nowa ustawa, ale my ją przebędziemy, 
jak niejedną już sromotę. Slnby cywil- 
ne musimy przyjąć jak np. przymus 
szkolny — ale czy mię niemi czegoś 
wielkiego dokaże? Ale jnścić państwo 
się pyszni, i stara się o wytworzenie 
takzwanego wykształconego proletarya- 
tu. Im więcej szkół się buduje tem 
mniej bożnio i kościcłów, ale oraz tem 
więcej kryminałów". | 

A przecież ta potępiana przez chas- 
sytów i neożydów ustawa jak i wszyst- 
kie przedłożenia antykościelna są wh 
Śnie dziełem żydów, którzy wszystko 
zawojowali, pod swoje stopy rzucili we 
Węgrzech |... Swoją drogą ze świeckie- 
mi metrykami pocznie się chaos. Ludzie 
będą zmuszeni po kilka mil biegać do 
władzy metrykalnej, a ta władza po 
nejwiększej części spoczywa w rękach 
nieoświeconych należycie, a zwłaszcza 
niecdpowiedzialnych. Nadto dzisiej je- 
szcze nie ma przepisów wykonawczych 
co do bawiących za granicą poddanych 
węgierskich. W wojsku mają nadal 
prowadzić metryki kapelani wojskowi; 
ale ci nie zapiszą ślubu zawartego mię - 
dzy osobą chrześcijańską a niechrze- 
ścijańską, a Osoby te zresztą nie są 
obowiązane, donosić kapelanowi woj- 
skowemu o swoim ślubie cywilnym. 


Zbliża się odnowienie ugody austro- 


Lá 


więs ją faktycznie akceptują. Szalay 
zapowiada, że w Izbie posłów wniesie 
następującą deklaracyę : 

1. Stronnictwo niezawiełości przyj- 
muje ugodę austro-węgierską jako pod- 
stawę; 2. tym sposobem staje na tym 
samym gruncie co stronnictwo narodo- 
we; 3. może przyjść do skutku zlanie 
się ze stronnietwem narodowem na na- 
stępujących warunkach: Zjednoczone 
stronnictwa oświadczają, że nie ruszają 
ugody; że w interesie koniecznego roz- 
kwitu ekonomicznego samoistny okręg 
cłowy i samoistny bank węgierski emi- 
tujący banknoty do swego programu 
przyjmują, a Oraz przy żądaniaoh stron- 
nictwa narodowego co do wojska ob- 
stają (prawy języka komendy itp.) 

Pozcstałyby przeto « ugody dea- 
kowskiej jako wspólne sprawy austro- 
węg.erskie tylko delegacye, armia i 
ministerstwo spraw zagranicznych. Li- 
beralne dzienniki cieszą się z tego 
zwrotu, ale ze względów taktyczno - 
parlamentarnych; o rdzeniu wniosku 
Szalaju nie wynurzają na razie swego 
zdania, 


a) 


Nowy projekt zniemczenia 
Ks. Poznańskiego. 


Znany poseł narodowo-liberalny, pan 
Hasse, przewodniczący związku wszech- 
niemieckiego i główny redaktor Alldeut- 
sche Blditer, pozazdrościł laurów p. Ri- 
chardi'emu i innym „myślicielom* nie- 
mieckim, łamiącym sobie głowę nad 
trudnym problematem germanizacyi i do 
sporej wiązki oryginalnych i zwłaszcza 
dla psychologów bardzo ciekawych pro- 


w dzielnicach polskich. Zbytnich mas 
ludności nie braknie rzeszy niemieckiej 


stępy ? Dawniej przemawia 


go wysłużonych podoficerów, za wytwo- 
rzeniem podobnego pogranicza wojsko-|jąć jego zrealizowaniem ? Otóż p. Haase 


podstawie w parlamencie zasiadają, a 


łałyby dzieci sieroty 


ści kosztów utrzymania szkół w gmi- 


ich dzieci, 


umieszczać tylko po 
przeważnie niemieckich, gdzie w szko- 


Redaktor: Dr. 


ALEKSANDER VOGEL. 


— 


Skądby więc wziąć odpowiednie za. śłejszą ojczyznę, 
p. Hasse za ich niemieckości. 
osiedlaniem nad granicą zaboru pruskie- Oto projekt p. Hassego. Zachodzi tylko 
pytanie, kto mógłby się i powinien za- 


wego, jakiem w swoim czasie monarchia apeluje w tym względzie do stowarzy- 


habsburska zasłoniła się przeciw naja- | szenia niemieckiego „Reichs Fechtschulet 


zdom tureckim. Ale i ten projekt okazał |do bractwa HKTystów. 

się po bliższem rozpatrzeniu niewykona|- Czy bractwo to podejmie się tej tro- 
nym, więc p. Hasse zwrócił teraz uwagę jchę trudnej i dziwnej misyi, trudno prze- 
swoją w inną stronę na sieroty i|widzieć. Dziś więc już nawet nieszczę- 
dzieci nieślubne w wielkich miastach | śliwe sieroty służyć mają szowinistom 
niemieckich. za narzędzia germanizacyi. Komentarze 

Sieroty te — wywodzi p. Hasse — | zbyteczne. Dz. Pozn. 
marnieją fizycznie i moralnie i dostar- 
czają kryminalistyce najliczniejszego kon- 
tyngensu zbrodniarzy, Stwierdził to za 
pomocą statystyki docent prywatny przy 
uniwersytecie berlińskim, dr. med. H. 
Neumann, i jego to rozprawka, nusunęła 
p. Hassemu tę myśl oryginalną. Rocznie 
rodzi się w 47 większych miastach nie- 
mieckich, liczących więcej niż 50.000 
mieszkańców, około 30.000 dzieci nieślu- 
buych, a chociaż większa połowa umiera 
w wieku dziecięcym, a część pewna ma 
wychowanie i byt zapewniony, — to za- 
wsze jeszcze pozostaje około 5000 nie- 
szezęśliwych istot, które, nie mając ni- 
gdzie oparcia, narażone są na moralny 
upadek, a których w danym razie użyć- 
by można jako rozsadników germaniza- 
cyi. Do tych 5000 dzieci nieślubnych 
doliczyć wypada jeszcze z 1000 sierot z 
małżeństw ślubnych, w podobnem znaj- 
dujacych się położeniu. 

Stosowne zaopatrzenie dzieci takich 
sprawia zarządom gmin zazwyczaj dużo 
kosztów i trudności, a najczęściej i naj 
staranniejsza opieka wobec wpływu de- 
moralizującego, jaki wywiera na dzieci 
atmosfera społeczna wielkiego miasta, 
nie odnosi skutków pożądanych. 

Nowego wice sposobu chwycił się za- 
rząd miasta w Lipsku. Stara się on usu- 
nąć dzieci takie z miasta i oddaje je 
wedle możności na wychowanie do ro. 
dzin włościańskich po wsiach, płacąc za 
każde na koszta utrzymania aż do pe- 
wnego wieku 120 marek rocznie. System 
ten okazał się nie tylko praktycznym, W 
ala i pod względem moralnym bardzo 
dobrym, albowiem wszystkie dzieci, w 
ten sporób wychowane, wyrestały_na lu- 
dzi uczciwych, i dom, w którym się wy- 
chowały, później za dom swój rodzinny 
uważały. 

Czy nie możnaby więe z systemu tego 
korzystać na rzecz germanizacyi dzielnie 
polskich ? — pyta pan Hasse. Nie ulega 
wątpliwości, że przy energicznem za- 
krzątaniu się w tej mierze, inne miasta 
poszłyby za przykładem Lipska i wysy- 
na wychowanie na 
wschód. Koszta podróży nie sg zbyt 
wielkie, a chłopi w rolniczych okolicach 
polskich, chętniej zadowolą się wynagro- 
dzeniem takiem, aniżeli włościanie w Sa- 
ksonii, gdzie życie drogie. 

Kto wie nawet, czy miasta intereso- 
wane, aby pozbyć się kłopotu, nie zgo- 
dziłyby się na podniesienie pewnej czę- 


ZK 


Stosunki rolnicze w Anglii. 


Londyn d. 25. września. 
Jedną z przyczyn niepopularności, 
z jaką runął rząd liberalny, było rze- 
kome jego lekceważenie interesów rol- 
nictwa. Jest rzeczą nieuniknioną, że 
masa rolników, nie będąca w stanie 
zdać sobie sprawy z ogromu wszech- 
światowej ewolucyi w dziedzinie eko- 
nomioznej produkcyi, zwala odpowie- 
dzialność przesilenia rolniezego na rząd 
i od niego spodziewa się zbawienia. 
Stawia to w trudnem położeniu i rząd 
obeony, od którego spodziewano się 
tak wiele, a który naturalnie oozeki- 
wań przesadzonych spełnió nie będzie 
w stanie. 


nisteryalnej, gC, 
dnym z najpotężniejszych gruntowych 


Co do zmniejszenia podatków grun- 
towych, to oświadczył bez ogródek, że 
mowy o niem być nie może. Przeci- 
wnie, głośne są skargi na wielkich po- 
siadaczy ziemskich, iż zwalają na inne 
warstwy społeczne ciężar podatkowy, 
a sami się z niego wyzwalają. Gdyby 
demokracya socyalistyczna zatryumfo- 
wała całkowicie, obłożyłaby ona wła- 
Snośó ziemską takimi ciężarami, ażeby 
przez ich nadmiar wywołać npaństwo- 
wienie ziemi. Trzeba ten punkt z listy 
reform wymazać. 


nach, wychowujących znaczniejszą liczbę 
kosztów, jakie ponoszą na 
utrzymanie szkół własnych, z których na 
do 63 marek. 


wynarodowieniu 


S$ rano — dla prowinoyi o godzinie 7 wieczorem. 


i silnie stało na straży ważając 


Że istnieje zasadnicza różnica pomiędzy 
sposobem, w jaki 


liwie i natychmiastowo każda odkry- 


jest wszelako wskazówką, 


przyjmują: we Lwowie 
arodowe ul. Karola- 
Ludwika i, 3; w Paryżu: ©. Adam Ciborowski) 
38 rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstśdte 3, — A. Oppelik Grii- 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
Wollzsile 11 i J. Danneberg, I. Wollzeile 19; 
w Hamburgn: A. Steiner; w Frankfurcie n. M. 
Hassenstein & Vogler i G. L. Daube £ 
w Warszawie: Reichman £ Frendler, 


CENA OGŁOSZEŃ: Qgłaszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lab jego 
miejsce [0 ci, Nndestano za wiersz lub jego miej. 
sce 30 ot Głosy pubiloznaści za wiersz lub jege 
miciece 50 ct, Prywatna kerespendencya 3 ct. od 
PTA d Karty korotpondontylze dla drobnych 
orraz ZU a$. 


JELOSZENIA | din 
Aministracya Gasety 


Comp 


Biurs administracyi: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
* wieczorem bez przerwy. 


etwsrta od godz. 9 rano do 7 


tę reformę jako drobnostką w ' krajach postępami i t. d., wszystko to 
porównaniu z rozmiarami zła. Rząd nie|byłoby tutaj na dobie, Ospała działal- 
ma sposobu działać bezpośrednio włność władz państwowych i brak cen- 
tym względzie, bo towarzystwa dróg jtralizacyi stoją tu wprawdzie na zawa- 
żelaznych są w Anglii zupełnie samo- | dzie, potrzeby są tak naglące, zmniej- 
dzielne, Propozycya, ażeby zboże i pro-|szanie się ciągłe dochodów rolników 
dakta rolnicze zagraniczne opłacały|tak zastraszające, iż każdy środek rą- 
większą taryfę przewozową aniżeli kra: |tunku jest pożądany. 

jowe, nie może wytrzymać najmniej- 
szej krytyki teoretycznej, a w prakty- 
ce nie dałaby się wykonać, 

Kwestya ostatnia, co do nadania 
trwałości kontraktom dzierżawczym, 
może być jedynie zostawiona indywi- 
dualnej działalności. W gruncie idzie 
o to, w jaki sposób właściciel wielki 
ma wynagrodzić fermera za wkłady i 
ulepszenia gruntowe, które tenże po- 


Czynił w ciągu swej dzierżawy. Ferme- o ewentualności podróż rezyden 
r”: mogą byó wyrznceni z dzierża- | rzęczypospolitej zl Granie Frencyi. Po. 
ych folwarków co rok, wahają sigi dróg taka byłaby pierwszą od czasu 
więc wyłożyć znaczniejszych kapita- | istnienia trzeciej republiki, co watniej- 
ów, w obawie, że ich zwrotu się niej sza, założyciele jej do tego stopnia 
doczekają i że z nich jedynie właści- widocznie nie przewidywali takiego 
ciel grantu skorzysta. Jeden byłby rı- wyp*dku, że konstytucya wcale go nie 
tunek radykalny, jak wiadomo, na ion przewidziała, 
stan rzeczy — uwłaszczenie — ale sg- Nie znaczy to, aby prezydent po- 
mo się przez się rozumie, że ks. De- trzebował jakiegokolwiek na taką po- 
yvonshire o nim nie wspomniał nawet. | dróż przyzwolenia. Ale konstytucya 
Nie zdaje mı się, ażeby |andlordowie nadaje mu pewne atrybucye, które wy- 
angielscy trudzili Się praktycznem roz- konywać on może tylko Osobiście, jak 
wiązaniem kwestyi kompensaty dla fer- np. mianowania wszelkich urzędników 
merów. W Irlandyi sprawa ta zbadaną | ogwilnych i wojskowych, niektórych 
została wszechstronnie i możnaby SR wraz z radą ministrów; mianowania 
dzić, że oddziała i na Anglię. Wolą tn ministrów, zwoływania Izb na posie- 
jednak o niej milczeć. dzenia nadzwyczajne, wypowiadania 

Jeżeli ks. Devonshire nie zadowol- wojny za zgodą parlamentu, nadawa- 
nił tych ze swych siuchaczy, którzy | nia mocy obowiązującej przyjętym przez 
spodziewali się od rządu rozwiązania | nie prawom. 
trudności praktycznych. to zwrócił ich | Są to wszystko czynności, które 
uwagę na kilka ważnych pnnktów, od | mogą ucierpieć na nieobecności prezy- 
których polepszenie ich materyalnego ;denta. Jedne mniej, jak np. nomina- 
bytu zależy. Między innemi wykazał, |cye urzędników lnb ogłaszanie praw. 
Jednak i w tych wypadkach mogą być 
ważne komplikacye. Oto np. według 
prawa, jeneral? korpusu, po upływie 
trzech lat komendy, może ją piastować 
nadał jedynie na mocy dekretu presy- 
denta, wydanego na radzie ministrów, 
Jakiemus dzielnemu wodzowi akurat 
upływa ten trzechletni termin, gdy 
prezydent jest za granicą. Co robió? 
Czy telegraf może zastąpić obecność 
prezydenta na radzie ministrów? Czy 
złamać prawo i pozwolić jenarałowi 
CzekRÓ ua czele korpusu jego powro- 
tu? Czy dać dymisyę zdolnemu do- 
wódcy ? 

To samo z prawami. Konstytacya 
wyznacza termin miesięczny na ich 
ogłoszenie przez prezydenta ; ale jeśli 
prawo zostanie przez Izbę uznane są 
pilne, to musi być ogłoszone w przecią- 
gu 3 dni. Znów kwestya, ozy telegraf 
może być użyty? 

Najważniejsze, niebezpieczne wprost 
niezmierne powikłania mogą wyniknąć, 
jeśli sąsiednie państwo jakieś zechce 
skorzystać z nieobecności naczelnika 
państwa dla wrogich celów. Oto, jak 
je bypotetycznie przedstawia deputo- 
wany z umiarkowanej lewicy, p. Ger- 
ville-Róąche: 

t Przypuśćmy, że p. Feliks Faure po- 
że nie wszyst- | jechał do Rosyi. Znajduje się on 0 set- 
kie miejscowości są tak zacofane Jak|ki mil, w Moskwie. Gabinet, zgodnie 
owa wieś w Norfolku, z konstytucyą, posiada zastępczo włą- 

Nie ulega wątpliwości, że świeżo drę wykonawczą, która jednak nie wy- 
ustanowione w Anglii ministeryum rol- konuje powyżej wymienionych funkoyj. 
niotwa ma przed sobą niezmierne pole] Są wakacye: Izba ani senat nie za- 
działalności. Organizować szkoły rol-| siada. 
nieze, wzorowe gospodarstwa, ntrzy- Przypuśćmy dalej, że na czele rzą- 
mywaó objazdowych inspektorów agro jdu niemieckiego stoi ktoś tak mało 


Kłopoty prezydenta 
w podróży. 


Paryż d. 26. września. 
Wiele w ostatnich czasach mówiono 


korzystają z postę- 
pów wiedzy: przemysł i rolnictwo. 
Podczas kiedy pierwszy wyzyskuje gor- 


cie, rolnicy zdają się o nie nie tro- 
szczyć i grzęzną w eksperymentalnej 
rutynie, 

Całkiem słuszna uwaga ! Postępowi 
polscy agronomowie, przywykli wyo- 
brażać sobie Anglię jako kraj wysoce 
rozwiniętsj kultury gospodarczej, zdu- 
mieliby się widząc, jakie zacofanie, ja- 
ka nieświadomość poprostu elementar- 
nych rzeczy panuje tam jeszcze. Mia- 
łem przed kilku tygodniami sposobność, 
przebywając na wsi w hrabstwie Nor- 
folk, rozmawiać ozęsto z drobnymi fer- 
Gdym im mówił o doświad- 


a  padsuwana 
myśl spółki, produkującej zjednoczone- 
i ogrodowizny, jak to 
ma miejsce na wielką skalę w Stanach 
Zjednoczonych, a w tylu miejscach — 
w Szwajcaryj, Hollandyi, Belgii etc, 
przyjmowana była z niedowierzaniem 
i drwinkami. Pod tym ostatnim wzglę- 
dem otworzenie instytutu nabiałowego | 


- i ; A TE 'z piedo-]Z biegiem lat, z tych dzieci o USZCZO- Co d iej i z i iębrać i i 
ało i neguje ugodę i żąda, chłopów niemieckich jest Po mó ak ME Rop 0.00 zmniejszenia opłat transpor nomicznych, przedsiębrać analizy che- skrupulatny, jak fałszerz depesz z Ems, 
« woki a s ŚWęgier m wyjąt-| stateczną. Nie wszyscy bowiem nadają | nych ee. wj R > da któreby | cowych na drogach żelaznych, to ks. |miczne, dostarczać wzorowych nasion. | Nio ETA A jak otaadiri nai ja- 
kiem korony. |się do spełnienia tak trudnej misy. _ dzielnice polskie uważało za 'swą ści- Dovenshire miał zupełną słuszność, u- zaznejamiać z uczynionymi w innych |kiś drobny zatarg, w rodzaju Schnae- 
REIMEN YN ZEIT TR A DI ET AKT FOO 10 TE TO DETAR ENO AOR 029 ROI YE CRC OE ROADS, 
od niej — to kwita z naszej przyjaźni. | szła dalej. Drzwi prowadzące do opu. |— to was zaproszę, byście ją sobie obej-|słyszeć odurzająca zmysły muzyka złożo-|ły zamkniete to weszłyśmy tu przez 
19 Ale Ella objęła ją rękami z błaga- | szczonego pomieszkania wuja, stały otwo- | rzały.« j ) di ż etu i cytry. ý 7 ac, Nie W. czemu żak dziwic? 

niem. Tylko ten jeden raz niech jej do-|rem. Za niemi ukazał się niesłychany| Na tem przyrzeczeniu się skończyło, Gdy nareszcie odważył się podnieść| — Taak?.... Nie ma się czemu dzi- 

pomoże. Czegoś podobnego nigdy już| nieład. Stara sofa, połamana, leżała w bo Hela nigdy nie miała ochoty być dla|zasłonę, cóż zobaczył ?.. Zobaczył tru-|wióe A co wy macie tu do czynienie ? 
r > TG nie zrobi. A gdy te przyrzeczenie uro- kącie pokoju, naprzeciw niej rozebrane | niego „bardzo grzeczną*, mnę, na której wieku ustawiona trupia — Tego nie powiemy — odpowie- 

TAK BY LO. czyście przypieczętowała pocałunkiem i| łóżko przyparte o ścianę, drzwi od ko- A teraz ta sławiona biblioteka stała głowa wraz z piszczelami, szydersko do|działa Hela. — To tylko nas obchodzi. 
uściskiem dłoni, oświadczyła Hela goto-|mód i szaf powylatywały z zawias. a przed niemi otwarta, bez straży i zam-|niego zdawała się uśmiechać. W ekcło — No, zobaczymy — odparł. — To- 


wość w niesieniu jej rady i pomocy. 

Przedewszystkiom należało obejrzeć 
miejsce, gdzie tem list był widzianym. 

Przez gąszcza i zarośla torowała Ile- 
lenka drogę do domu zajmowanego przez 
inspektorów, a Ella, która mimo swej 
rozpaczy nie puściła starego, tłustego 
mopsa, dreptała posłusznie tuż za nią. 

Dom, jak zwykle o tej porze stał 
pustką, i dlatego był zamknięty; widzia- 
ły się tedy zmuszone wejść do jego wnę- 
trza przez otwarte okno. 

Helena, która drapała się po drze- 
wach jak wiewiórka, objęła przewodnie. 
two i wciągnęła za sobą drżącą Kllę na 
górę. Mops zaś, którego 2 obawy udu- 
szenia go wstążką zostawiły na dole, 
zaczął szczekać i wyć jak wściekły, pa- 
trzęe za znikającemi dziewczętami, 

Obie znalazły się w pokoju Schuma- 
na, przepełnionym wonią nafty i ce- 
buli, bo stary kawaler sam sobie goto- 
wał jedzenie. 

Ella ze strachu zaledwie mogła utrzy- 
mać się na nogach, a i Helenka uczu- 
wała przyspieszone bicie serca. Zazwy- 
czaj nie odstraszały ją żadne szaleństwa, 
ale odkąd Selenthin znowu rządził w 
domu, wszystko przybrało inną postać. 

Nie patrząc ni w prawo, ni w lewo, 


Powieść 
H. Sudermanna. 
CZĘSĆ PIERWSZA. 


(Ciąg dalezy.) 


Z wielce ważną miną przybiegła do 
Helenki i opowiedziała, że stało się stra 
szne nieszczęście, że cała jej przyszłość 
stoi na karcie i że prawdopodobnie od- 
bierze sobie życie. 

— Cóż się stało? p i 

A więc Krystyan miał jej opowie- 
dzieć, że przedpołudniem na stole woja 
Mallera leżał list pod jej adresem i Że 
ten list teraz gdzieś znikł, 

— Cóż to szkodzi? — zapytała He- 

i la. — Tajemnie przecież nie miałam 
żadnych z tym obrzydliwcem. 

Ella zaczerwieniła się i wyjąkała : 

— Nie sg to wprawdzie tajemnice, 
ale wuj był dla niej zawsze tak uprzej- 
my, a ostatnim razem, gdy się widziałam 
z Kurtem Brenckenbergiem, przyrzekł 
mi tenże, że wiersze, które „ wyłącznie 
dla mnie ułozył, przez pośrednictwo wuja 
zostaną mi doręczone. 

— Jeżeli robisz głupstwa — odpo- 
wiedziała na to Helenka, odwracając się 


ma _ : 


gie nitki pajęcze. 


nie było można, 


wszystko to pokrywał proch, brud i dłu-|ków. Drzwi były zamknięte, 
dziny mogły przejść, 
najść mógł niespodzianie. 


Szczęście to było tak wielkiem, że 


Na stole, na którym Krystyan miał 
widzieć ów list, leżało stłuczone luster- 
ko, resztki tytoniu rozsypywały się po 
listach wszelkiego rodzaju, ale koperty, | y zapomnienie. 
tej upragnionej koperty, nigdzie dojrzeć 

Ze  skrupulatnością przeszukującego 
dom policyanta zaczęła Hela rozpatry- 
wać się po pokojna. Rozerwała szufadkę 
od stołu, rzuciła się na ziemię, by badać 
pod szafami i komoda, przeirząsła Da 
wet cholewy butów, które tam pleśniały 
ustawione rzędem przy ścianie, lecz 
nigdzie mie odkryła ani śladu tego, z8 
czem poszukiwała. 


Pomiędzy oknami stała olchowa ko- 


wszej okładee tytuł, który ciekawość jej 
wprawił w pewien rodzaj cichej egza|- 
tacyi : 

„Przygody królowej Tzabelli«, 
„Tajemnice dworu w Madrycie*, 

Ponieważ czas wydawał jej się zbyt 
cennym, ażeby wyszukać 
wieści, zaczęła od Środka, 


czyli 


moda; założona stosami książek ospo- | bezradnie, przysiadła koło niej i przez | mnienia. 
darskich, które Hela  przelotnie tylko|ramię swej towarzyski starała się jak 
przejrzała, nie badając bliżej. Ale w {najwięcej pochłonąć z tych wspaniałości, Gustaw ze śmiechem. 


zawartych 


Skrytkach leżały dwa rzędy książek in- |Z81 
książce. 


nych, częścią oprawnych, częścią w ko” 
lorowych broszurowanych zeszytach, 

Była to biblioteka, o której wuj tak 
często opowiadał i zwykł był chwalić jsko 
coś najbardziej interesującego, co może 
egzystować na świecie. 

— „Jeżeli kiedyś będziecie bardzo 
grzeczne dla mnie — mawiał do nich 


wiązanemi oczami wprowadzonym do ta- 
Jemniczo oświetlonego pokoju, za które- 


a całe go-|trumny buchały krwawe płomienie, chmu- 
zanimby je ktojry kadzideł unosiły się do Enfitu, 
nawet nieszczęsny list poszedł przez to|chwili zamknie w sobie, 


Na chybił trafit zanurzyła Hela drżą-| 00 AH 
cą rękę w zeszyty i przeczytała na pier-|Szeć będą 


początek po- Mo 


Ella, która dotychezas stała całkiem warez pogrążył się w wieczną noc zapo- 


o pięknym , młodym Don Alwarez | powiesz mi, Ello? Drzwi były zamknię- 
była w niej właśnie mowa, który noeną |te. Jakżeście się tu dostały ? 


tym przez zamaskowane postacie i z za-|jakby bezsilne uderzanie skrzydeł. 


bą na razie, moja Helko, nie będę się 
8 Z tych | zajmował, ty musisz najpierw nauczyć 
się posłuszeństwa. Ale ty, Ello, chodź 
która cię w tejjno ty tu. 
I jeżeli jednem]. A Ella, która zupełnie straciła przy- 
słowem, jednem spojrzeniem zdradzisz, |tomność, nie zważając na znaki ostrze- 
oczy widzieć, a twoje uczy sły- | gające Helenki, w swej naiwności i stra- 
chu wydała wszystko, co powinna była 


chmur ozwał się głos grobowy: 
— Oto jest trumna, 


Lee co on potem widział i słyszał, | 2amilezeć. 
dla młodyc i : — List? — zapytał. — List wuja 
i ozystaj grozę przejętych dusz, Mallera do ciebie? 


miało pozostać na zawsze tajemnicą. 
eła usłyszała szczekanie, i jak gdy- 
by rozbudzona 


otworzyć ko- 
do obowiązku 


~ Tak nierycerskim nie będziesz 
przecież — zawołała — i nie wtrącisz 

No,|SIę w cudze tajemnice I 

p — Tak, będę tak nierycerskim — od- 
powiedział i rozerwał kopertę. 
pfe! — zawołała Hela, odwra- 
cając się od niego. 

(C. d. n.) 


AROE Z ZE ZEN ZO Z ZZOZ 


swej duszy coś, 
Za- 
ciętość jakaś Ścisnęła jej gardło. 

— Niesłusznie napadasz na Ellę — 


50 czerwoną atłasową zasłoną dawała się! powiedziała, wstając, — Jeżeli drzwi by-| 
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„Dom m_n 0 PP EWY AT POPE 
belego na zachodniej granicy. Rządj 
francuski jeszcze się o nim wie dowie- icentralny w porozumieniu z komitetem 
dział, a już ambasador niemiecki dorę |miejskim postawił jako kandydata na 
oza mu ultimatum, zawierające brutal- | p sła, doznał w przeddzież wyborów 
ne i wygórowane żądanie satysfakcyi. niemiłego rozczarowania Oto 48 go: 
Francya żąda czasu do zbadania spra-,dzin przed wyborami, zjawia się pró- 
wy; Niemcy odmawiają; wojsko nie-|fesor za Lwowa p. Szuchiewicz w to- 
mieckie posuwa się już ku granicy. warzystwie p. radcy namiestnictwa i 
Co czynić? Trzeba zwołać parlament | wnet rozeszła się pogłoska, że ten p 
na posiedzenie nadzwyczajne i może |Szuchiewicz jest kandydatem z ramie- 
to uczynić tylko prezydent. Jednak tym nia rządu i jego wybór będzie forso- 
razem, wobec wyjątkowości położenia, | wany. : 4 
obchodzą konstytucyę: prezesowie Izby Z początku nie chciano temu wie- 
i senatu razem w porozumieniu zwo- |rzyć, bo każdy po czynach sądząc, mu- 
lają parlament, który w patryotycznem |siał być przekonany, że włudza poli- 
uniesienin i oburzeniu, protestuje naj- |tyczna przeciw p. Theodorowiezow! nie 
energiczniej przeciw nieprzyjacielskiej |mieć nie może. Gdy atoli w dzień wy- 
prowokacyi i oświadcza gotowość do|borów pan starosta począł zwoływać 
wszelkich ofiar w celu obrony. Do wy-|do siebie wójtów i doradzać im wybór 
powiedzenia wojny potrzeba już tylko|p. Sznehiewicza, a komisarz Starostwa 
podpisu prezydenta. Pvsyłajże w takiej |pracował w tymże samym kierunku, 
chwili do niego kuryera z „walizą dy- przekonano się, że wiadomość jest nie- 
plomatyczną!* Co tam! Ribot czy jakiś stety prawdziwą. Lud nie 1uógł się 
inny efemeryczny prezes yśl wie 
opierając się na głosowaniu, daje roz-|miał być pominiętym, a wybrany jakiś 
kaz do wymarszu. profesor, którego tu nigdy nikt nie 
Dzieje się to wszystko z gorączko- |widział. Agitacya rządowa nie odniosła 
wą szybkością, może w przeciągu je- |też akutku. Wynik „przeprowadzonych 
dnego, dwóch dni. Feliks Faure pędzi |wyborów świadczy jak. najwymowniej, 
tymczasem pociągiem błyskawicznym |że przekonanie ludu i silne postano- 
z Moskwy do Petersburga, tam siada|wienie były prawdziwe, bo tylko bar- 
na statek i w otoczenin eskadry, która | dzo nieznaczna część wyborców, ulega- 
go do Kronsztadtu odprowadziła i oze- |jąc silnej presyi starostwa, oddała wraz 
kala na jego powrót, rusza do Francyi. |z księżmi ruskimi głosy na p. Szuchie- 
Ale w cieśninach, oddzielających inorze |wicza, który widząc w połowie wybo- 
Baltyckie od Północnego, czeka najrów swój zupełny upadsk, znikł na- 
eskadrę francuską w zasadzie eskadra tychmiast z naszej mieściny, uwożąc 
niemiecka, dwa razy liczniejsza. Za- |zawód swój do Lwowa. 
czyna się heroiczny bój. Męstwo ustę- (WEJ 
puje przed przewagą liczby. Wszystkie 


okręty francuskie zatopione; Faure, Komitet obwoda żółkiewskie- 


gabinetu, | pogodzić z myślą, by P. Theodorowicz | 


GAZETA NARODOWA z Wtorku 


dzoną przeciw niemu w Przemyślu przez 
stronnictwo ludowe. Wstrzymali się je- 
„dnak ci inteligentni i patryotyczni wy- 
| porey od postawienia kandydatury ks 
Sapiehy dla tych samych przyczyn, dla 
których zaniechali postawienia swojej 
kandydatury ci, którzy pierwotnie zamie- 
rzali się ubiegać o mandat z m Lwowa, 
Powodem zaś tym, jest z jednej strony 
karność narodowa a z drugiej chęć da- 
nia wyrazu : że posłowie dotychczasowi 
przestrzegając wiernie zasad demokra- 
tycznych i postępowych w rzeczach, 
gdzie chodziło o interes narodowy, a nie 
wyłamujac się od solidarności z Koł>m 
polskiem w Sejmie i Ridzie peństwa — 
dobrze czynili. 

Dla zamarkowania tago, co w chwili obe- 
chej jesi ważnem uiezbędayra jest ponowny 
wybór wszystkich czterech dotychczaso - 
wych posłów. Ks. Sapieże zaś, jako za- 
deśćuczynienie za krzywdę wyrządzona 
mu przez radykałów, niechaj tymczaso- 
wo chęć za uczynek wystarczy. Przy 
najbliższej sposobności damy mu wspa- 
.nialsze zadośćnezynienie. 

Wzywamy tedy inteligentnych i pa- 
tryotycznych wyborców m. Lwowa, aby 
jutro solidarnie oddali swe głosy na dr. 
Smolkę, Romanowicza, dra Goldmana i 
Michalskiego, nie dając się uwieść tym 
agitatorom, którzy myśl postawienia kan- 
dydatury ks. Sapiehy sobie przyswoili, 
ałe nie w tym celu, w jakim się zrodzi 
ła, tj. aby ks. S danem było należne 
zadośćuczynienie za aferę przemyską. 
ale aby za pomocą osoby jego, otacza- 
nej u nas czcią, rozbić solidarność na- 
rodowa a po nieprzyjęciu przez 
ks. Sapiehy mandatu, — co jest 


okryty ranami, dostaje się do niewoli 
niemieckiej. 


Cóż się stanie z Francyą bez gło-j 


wy? Jedno z dwojga: albo Niemcy po- 
zwolą dostojnemu więżniowi porozu- 
miewaó się z rodakami; w tym wypad- 
ku Faure, w dobrze zrozumianym inte- 
resie awojej ojczyzny, wysyła do par- 
lamentu paryskiego orędzie następującej 


treści : 
Kiel d. XX. 189. 
„Panowie senatorowie ! 
Panowie deputowani ! A 
„Śmieró nas zabrać nie chciała. Mi- 


mo odwagi i dzielności naszych mary- |przyjął do wiadomości 


narzy, siła przemogła. 


go zaprasza wyborców większych po- 
siadłości, aby raczyli przybyć do Z ó ł- 
kwi dnia 1. października o godzinie 
3. po południa do lokalu Rady powia- 
towej, celem poroznmienia się CO do 
wyberu posłów do sejmu krajowego — 
jakoteż wysłuchania sprawozdania po- 
sła do Rady państwa p. dr. Józefa Mi- 
lewskiego. 

Fr. Jędrzejowicz Henryk Karczewski 

Tadeusz Starczyński. 


Centralny komitet przedwyborczy 
kandydatury 
Stanisława Brykczyńskiego i Wojcie- 


„Zanim nasza dzielna armia przybę-|cha hr. Dzieduszyckiego na posłów 
dzie tu, aby nas uwolnić, proszę przy-|z kuryi większej posiadłości obwodu 
jąć moją dymisyę, wraz z wyrazem |stanisławowskiego. 


życzeń, jakie żywię: szybkiego powo- 
dzenia naszej broni. 
„Niech żyje Francya! 
(podpisano) Feliks Faure“. 
Wtedy, według konstytucyi, zbiera 


We Lwowie 27 września 1835. 
Zastępca prez sa Sekretarz 
Z. Dembowski. Wł Kozłowski. 


Centralny komitet przyjął 


się natychmiast zgromadzenie narodo- |qo wiadomości postawione przez miej- 
we, złożone z deputowanych i senato- |gqowe komitety: 


rów i wybiera nowego prezydenta. Mo- 


z większej własności dawnego ob- 


rzeczą nieulegajacą wąt>liwości — łowić 
w zainąconej wodzie ryby. 

Głosujmy zatem jutro zgodnie, jak 
było postanowione, ua: Smolkę, Ro- 
manowieza, Goldmana, i Mi- 
chalskiego. 


Lwów d. 30, wrześn'a 

(m) Wybory do Njmn odbywają się 
— jak dotychczas godzina 1 w południe 
wcule uiespokcjnie, Walka plakatowa 10:po 
częła sy ua dcbre dopiero w niedzielę po- 
południu. Najciekawszą jest jednak rzeczą 
Że komit t tak zwany „uiezawisły” żadnego 
pleketu nie zaopatrzył podpisami swoich wy 
bitniejszych członków. Widocznie więc „nie- 
zawiśli* nia są tak bardzo nirząwisłymi, 
kiedy obawieją się wystąpić jawnie - z © 
twartą przyłbicą! „Niezawiśli* a właściwie 
p. Tuszyński właściciel biura spedyctjn'gi 
wpadł na nowy pomysł —  reklattowunio 
kandyd.tów, zapomocą — woza do przewozu 
mebli, Otóż p. Tuszyński cblepił cały wóz 
plukatami i w ten spesób woził swoich 
kandydatów — a przepraszawy kandydatów 
komit'tu „niezawisłych* — po mieście. Ciy 


żna sobie wyobrazić, jak jest to niedo-|wodu brzeżańskiego kandydatury |ta przejażdżka wozem meblowym po głó 


godne w czasie wojny ! 


p. J. Błakowskiego, Mieczysława Ony- 


wnych ulicach miasta była tym kandyda- 


Ale konstytucya przewiduje wybór |szkiewicza, Emila Torosiewicza i dr. Jó-|tom burdze przyjemna — tego nis w emy, 
nowego prezyden'a tylko wtedy, gdy |zęfa Wereszczyńekiego; 


poprzedni nie żyje lub zrezygnował. 


z większej własncści cbwedu tar- 


ala pozwalamy sobie 
bnie skończy się na tem, 


wątpić. Prawdopodo- 
Ł' p. Tuszyństi 


Za Życia Faurea, pomimo jego niewoliin opolskiego pp.: Leona hr. Pimń-|swoich kandydatów zamiast wprowadzić do 
i niemożności spełniania swoich fank- skiego, Jana Viviena de Chateaubrnn i|Sejmu wyprowadz! ich.... W każdym 
cyj, nie może on być złożony z urzędu | Eustachego Zagórskiego ; 


legalnie, tembardziej, że nie ma do te- 


z wiekszej własności dawnego obwo- 


jaduak razie musimy podnieść, ża p. Tu- 
szyński — chociaż e ile nam wiedemo nie 


go żadnego powodu, że nie zasłużył onjdu kołomyjskiego kandydatury |był w Ameryce — wpadł uu p mjs? ame 
na to. Co tedy będzie, jeśli nieprzyja- | pp.: Stanisława hr. Dziednszyckiego, dr. |rykański. Szkcda tylko, że nie pesudiit na 
ciel nie pozwoli mu posłać do Paryża | Mikołaja Krzysztofowicza i Leszka Cień-|wozie swoich posługuczy scharakteryzcwa 
listu z dymisyą ? Co będzie, jeśli w do- | skiego. 


datku lud paryski, wzburzony wieścią 
o klętce, której nie spodziewał się, wie- 
rząc w niespożytą moo marynarki fran- 
«uskiej (o czem go codzień prasa urzę- 
dowa isl) zmusi wpływem swo- 
im Izby do obalenia gabinetu, oskarzo 
nego o nieudolność, zdradę i wszystkie 
iane zbrodnie, jak to zwykle w tych 


wypzdkach bywa? Francya zostanie bez | (U 


rządu, bo nowych ministrów może mia- 
nować tylko prezydent. 

Wyłoni się jakiś rząd Obrony Na- 
rodowej, jakiś komitet bezpieczeństwa 
publicznego. Ale będzie to złamanie 
porządku legalnego, a w dzisiejszych 
ozasaoh na pierwszym kroku się nie 
kończy: gotowa rewolucya , jak po d. 
4 września Komuna. Albo też jakiś 
dyktator w szyszaku zgarnie władzę 
w swe ręce i powtórzy potem 18. Bru- 
maire’ 


Powiedzą: niech prezydent, wyje- 
dżsjąc, mianuje równego mu władzą 
rejenta. Byłoby to również zupełnie 
niekonstytucyjne, bo władza prezyden- 
ta nie jest oaobistą, a więc przelewaną 
przez niego dowolnie na kcgo innego 
być nie może. 

Gerville- Róache zaznacza, 
ma przeciw podróżom prezydenta za 
granicę, przeciwnie, Ale — wnioskuje 
— trzeba na tym punkcie, jak na wie 
lu innych. zmien'ć dorywczą, kompro- 
1870 * niekompletną WE, z r. 
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Ruch wyborczy. 


Z Horodeńskiego piszą nam: 
W końcu po wielu walkach i burzach 
zakończyły się u nas wybory, a z urny 


W imieniu centralnego komitetu 
przedwyborczego. 

Wojciech Dzieduszychi prezes. 

Za sekretarza Tadeusz Skałkowski. 


ybory z miasta Lwowa. 


Lwów d. 30. września, 


Jeszcze z początkiem bieżącego mie- 
siąca, bo d. 1. września, gdy akcya wy- 
borcza we Lwowie wcale zainicyonowaną 
nie była, zabraliśmy pierwsi głos, wyra- 
żająe przekonanie: że wszyscy czte- 
rej dotychczasowi posłowie po- 
winni być ponownie wybrani. 

Głos ten nasz odbił się żywem echem 
w kołach patryotycznych wyborców m. 
Lwowa, w tych mianowicie, które uwa- 
żają za niegodne siebie i niegodne po- 
wagi stolicy kraju, aby ona była igra- 
szką gromady wichrzycieli radykalnych 
Głosu tego naszego, podyktowanego nie 
jakąś osobistą sympatyą ku któremu 
kolwiek bądź z posłów dotychczasowych, 


że nio nie |ale interesem narodowym, posłuchał nie 


tylko komitet miejski, ale i ci powa- 
żni współobywatele, którzy chcieli, a 
i mogli mieć poniekąd pretensyę do 


zastępowania w Sejmie miasta Lwowa. 
Posłuchsli tego głosu — nie zgłaszając 


w:ale swej kandydatury — tak, że do 
wezcraj istnieli tylko jako kandydaci: 


dr. Franciszek Smolka 
Tadeusz Romanowi:z 
dr. Bernard Goldmann i 
Michał Michalski. 


Wczoraj dopiero obwieszczono afisza- 


większością głosów, bo 108 głosami, |mi dwie nowe kandydatury: p. Soleskiego i 
wyszedł p. Antoni Theodorowicz z Żu-|Adama Sapiehy, a to zamist dra Fran- 
kowa. Postawiony przez komitet cen- |ciszka Smolki i Michała Michalskiego. 


tralny, 


Jako jedyny kandydat, dalej ja-|O kandydaturze p. Soleskiego, emeryto- 


zi znany między ludem wicemarszałek, | wanego profesora, jako o nie mającej 
obywatel i wójt z Żukowa, cieszący się |żadnych szans, mówić nie potrzebujemy. 


jak największą 
odorowicz wszelkie prawo 
swego wyboru. Zgubne 


sympatyą, miał p. The-|Co się tyczy drugiej, ks. Adama Sapie- 
być pewnym| hy, to zaznaczyć musimy przedewszyst- 
zasady główne-|kiem, że postawioną ona została przez 


go radykała dr. Daniłowicza, gorliwie bezimienny „Komitet niezawisłych*, i 


przez tegoż w lud wpajane, dozwoliły|bez upoważnienia księcia. 


mu zaledwie w paru gmin 

wać sobie S pe LT 
szła za głosem sumienia, 
tylu lat w swym powiecie p. Theodo- 
rowicza i jego nieskazitelny charakter, 
nie dała się chwycić na wędkę, a prze- 


Ks. 


skapto-|]Adam Sapieha nie chce wejść 
zań częśójdo Sejmu, to jest faktam, i gdyby 
a znając od|nawet 


z m. Lwowa został wy- 

branym, mandat złożyłby. 
Myśl wyboru ks. Sapiehy z m. Lwo- 

wa Zapoczątkowaną została przez pa- 


prowadzony wybór prawyborców, prze |tryotycznych i inteligentnych wyborców. 


konał ostatecznie dr. Daniłowicza, że Poruszyli 
nie ma szans najmniejszych i dlatego|pieha wszedł do 


oni ją nia dla tego, aby ks. Sa- 


sejmu, — wejść bowiem 


nenał za stosowne usunąć się w końcu] może on z wielkiej własności obw. prze- 


zupełnie, z postanowieniem wyszukania myskiego, gdzie jeden mandat jest na- 
ap Pe innego ruskiego kan-|wet opróżniony — ale dla agwAER da- 
dydeta. nem mu zostało zadośćuczynienie za nie- 


nych za kandydatów. Na pierwszy rzut okr, 
gdy się wejdzie do sal, w których sę 
odbywa głosowanie, zdzje się, ža udział wy- 
boreów jest bardzo liczny, Tzmczas m tik 
nie jest. Z powodu, że głozewanie odbywa 
się ustnie i każdy wyb'rca musi podykto 
w.ć nazwiska kandydatów, którym daje głos, 
więc głosowanie postępuje bardzo pow li. 
Trzeba było często czekać i pół godziny za- 
uira meżna było oddać swój głos. 

O:zywiście nie brakł» i humorysty 
cznych epizodów. Narrzykład w gali trzeciej 
pewien obywat-l z B jek (ddal głos tylko 
jędnemu kandydatowi. Na to przewodniczący 
zwraca uwagą wyborcy, że przecież wybie 
ramy 4 pesłów. A kiedy ja znam tylko te 
go jednego i ten mi zupełuie wystarczy — 
odpowiada obywatel z Bajek. 

Zwykle na kurytarzach była najsilniejsza 
agitncya, tym jednak razem kręciło się za- 
ledwo kilkunastu żydków. Wrzask i krzyk 
kanował tylko przy głównej bramie, gdzie 
rozmaici posługacze woiskali wybercom par 
force różnokolorowe kartki z nazwiskami 
kandydatów i zachwalając ich ra „swój“ 


spsób. 
Rezultat wyborów do godziny 1 w po 
(łudnie jest w przybliżenin nas'ępnjący : 


Oddano przeszło 1000 głosów. Ujrawn'e 
nych jest do głus wawia 7422 z tego 3222 
z tytułu osobistej kwal fikacyi a 4200 z ty- 
tułu opłacanego podatku. 

Dr. Fr. Smolka cetrzymał głosów o 
koło 900, p. Tadeusz Romanowicz 
940, Mht Michalski 830, dr. Bernard 
|Goldmauu 870. Na księia Adama Sa- 
pichę padło około 200 głosów, na prof. So- 
eskiegy «koło 180. 


- KRONIKA. 


Lwów dnia 30 września 


Namiestnikowi Kazimierzowi hr. 
Badeniema wręczyła w dniu wczorajszy m 
deputacya Rady miejskiej krakowskiej, zło- 
Żona z p. prezydenta Friedleina, oraz rad- 
ców miejskich p. dyrektora Slęka i prof. 
dr. Domańskiego dyplom honorowego oby- 
watelstwa m, Krakowa. 

Również deputacya m. Bochni wręczyła 
wczoraj p. namiestuikowi dyplom obywatel- 
stwa honorowego. 

Wczoraj też złożyła p. namiestnikowi 
podziękowanie deputacya Towarzystwa we- 
teranów wojskowych im. ercyks. Rudolfa 
we Lwowie, za życzliwość okazywaną kor- 
pusowi. Podczas przyjęcia deputacyi przy- 
grywała kapela korpusu weteranów usta- 
wiona na czele korpusu przed pałacem na- 
miestnikowskim. 

Poeżegninie namiestnika przez urzę- 
dników namiestnictwa, jakoteż starostw od- 
będzie się w niedzielę d. 6 bm. o godz. 4 
po południu. Hr. Badeniemu wręczony 20: 
„stanie niezwykle piękny adres z podpisami. 


dnia 1. Października 1895. Ni. 272. 


się wielki bankiet w sali kasyna miejskiego, | pion. do dyrekcyi inż. ; w Krakowie, poru- | ści i że chory przytem krzyczy. Zgroma- 


wydany przez urzędników dla ustępującego 
namiestnika, W poniedziałek d. 7 paździer- 
nika przed pełndniem pożegna się z hr. 
Badenim obywatelstwo, którego liczny zjazd 
na ten dzień zapowiadają. W południe te- 
goż dnia odjedzie hr. Badeni na stałe do 
Wiednia. 

Dla dr. L. Bilińskiego, prezydenta 
gener. dyrekcyi kolei państwowych, obejmu- 
jicego obecn'e tekę ministra skarbu, gotują 
urzędnicy wszystkich jedenastu dyrekcyj ko- 
lei państwowych pożegnanie i w tym celu 
zbiorą się duputacje d. 8 piździernika br. 
w Wiedniu. Na bankiet, ksóry urządzzją oni 
w salach  Westbahnbofu dla nstępującego 
swego szefa, zgłosić się miało dotychozaB 
z różuych stron monarchii przeszło 800 u- 
ozestników, Urzędnicy kolejowi pragaa uka- 
załością pożegnania tego złożyć dowód 
wdzięczności dr. Bilińskiemu za jego troskę 
około podniesienia tak stanu nrzędniczego, 
jak i służby kolejowej. Dr. Biliński w cią- 
gu czteroletniego swego urzędowania zasłu- 
żył sobie istotnie na gerącą wdzięczność 
personalu kolejowego. 


Radcami dworu mianewani zostali; 


Jan Hild we Lwowie i Kazimierz La- 
skowski w Krakowie, radcy namiest- 
nictwa. 


Radcą trybunału administracyj- 
nego mianowany został dr. Józef br. 
Schenk. 

Radcą namiestaictwa mianewany zo- 
stał Wład, Chądzyński, starosta w Stani- 
sławowie. 

Sekretarzem namlestnictwa prócz 
podanych onegdaj w naszym telegramie wie- 
deńskim, mianowany został także kcmisarz 
prezydyalny namiestnictwa lwowskiego p. 
Antoni Reiner, cieszący się ;ewszechną 
sympatyą, jako też opinią nader zdolnego 
i sprężystego urzędnika. 

Mianowania. Ministerstwo handlu za- 
mianowało kontrolora pocztowego, Antonie- 
go Matulę zarządcą pocztowym na dworcu 
kolejowym w Stanisławowie. 


Reorganizacya straży skarbowej. 
Dwutygodnik gal. straży skarbu ogłasza 
następujące nominacye: Do klasy I. awan- 
sowali nadkomisarze 2 klasy: Stanisław Ka- 
miński, Kejetau Langiewicz, Jan Kovats, 
Roman Kulczyński, Seweryn Kisielewski, 
Ludwik Machocki, Wiktor Malinowski, An- 
tom Filipowicz, Franciszek  Cholewiński, 
Franciszek Nowiński, Ferdynand Słotarski i 
Andrzej Horodecki, 

Starszymi komisarzami 2 klasy w IX 
klasia rangi zostali komisarze: Albrycht 
Wojciech, Bałaban Jau, Bauroth Franciszek, 
Buszek Sanisław, Czayka Antoni, Debles- 
sem Anteni, Ewerard Marcin, Fąfarski Jan, 
Feix August, Franz Jerzy, Gornicki Jan, 
Huber Maksymiljan, Kamiński Albin, Kau- 
diak Jan, Kaucki Zygmunt, Klein Józef, 
Kustuoń Jan, Kuźmiński Władysław, Lam 
Wład' sław, Maksymeznk Andrzej, Ostrowski 
Władysław, O!szański Ignacy, Pastuszeńko 
Andrzej, Pawlicki Franciszek, Piątkowski 
Adam, Pieracki Stanisław, Prószyński Bro 
uisław, Rzepecki Adam,  Salawa Piotr, 
Śchneigert Józ f, Skrobotowicz Stanisław 
Schohay Jan, Sokołowski Władysław, Ste 
bnieki Leopold, Stokłosa Józef, Turzański 
Leon, Wys Władysław, Willner Józef, Za- 
ruliiski Władysław. 

Komisarzami w X. klasie rangi zostali: 
samoistni kierownicy nadzorów ; Bombiński 
Emil, Chudziński Jan, Decord Marjan, 
Dzierzkowski Maurycy, Kugel Mieczysław, 
Gr.b>mieczi Kmauuel, Grubecki Franciszek, 
Gruszecki Avdrzej, Holzer Mieczysław, Ko- 
zieradzki Szczepin, Kwaśniewski Maryan, 
Lam Mikołaj, Łabęcki Jukób, 
Franciszek, Łylo Scbastyan, Makowski Wi- 
ktor, Malarz Maciej, Múller Hipolit, Nowi: 
cki Juljusz, Postępski Mikołaj, Reichel Bar- 
tłomiej, R iadl Ludwik, Schueigert Włady- 
sław, Sieradzki Roman, Skarbowski Ludwik, 
Słupczyński Henryk, Solowski Rudolf, Strze- 
teleki Fulgent, Studziński Lion, Wolf-nberg 
Roman, Zawidowski Jan, Zwierzyński Mar- 
celi, Życzepiski Józef; z grona oficerów: 
Wiszniewski Mikołaj i Parfanowicz Zy- 
gmunt; praktykant koncsptowy: Rusin Mi- 
chał; rewpicjentów zwykłych: lIlnieki Łu- 
kasz, Klimpeł Jan, Leitner Maksymilian, 
Marmurowicz Jan, Papiak Konstanty i Zim- 
mermann Władysław. 

Z armii. Komendantem 9. p. drag. za- 
mianowany podpułk, 11. p. nł. Edw. Leh- 
mann. Cbarakter majora „ad honores“ na- 
dano kapitanowi Wilk. Bittnarowi z 10. p. 
art. Przeniesieni do stanu czynnego obrony 
kraj. kapitan Bruno Meese z 57. r. p, po- 
rucznicy: Karel Schmidt 1. p. p., Erwin 
Scholten 40. p. p., Józef Hruszka 56. p. 
p., Adolf Sch'ld 90. p. p, Bolest. Blaha 
15. p. p., Qust. Fasser 46. p. p, Józef Mo- 
rel 95. p. p., Igo. Zipper 24, p. p., Franc. 
Souhrada 10. p. p; podporucznicy Rud 
Dichtl 57, p. p. i Jar, Werner 89, p. p.; 
roimstrz Franc. Tangel 8. p. uł, i poru- 
cznicy Ernest Schenk z 4. p. uł, Kan. 
Boredorf 8, p. uł, Edw. Haas6, p. uł. uł., 
Franc. Tschapek 11. p. drag., podpor. Ka- 
rol Tichy 10. p. drag., w rez. Alfr. Hóring 
10. p. drag. i Ern. Meraviglia 14. p. uł. 

Zustępeami lekarzy asystentów zostali : 
Wit sz; ński W łodz. 15. p. p., Katz Jakób 
41. p. p., Blech Berisch 10. 9. p., Steins 
berg Meop. 20. p. p., Zajaczkowski Jul. 27, 
P- P, Baraniecki Rom. 30. p. p, Hiss 
Chaim 55. p. p, Kropf Zygm. 57. p. p. 
Bukowski P.otr 59. p. p., wszyscy do szpit. 
garniz. w Przemyślu ; Kahane Abraham 30. 
bat. strzelców, Podsoński Szeliga Wład. 27. 
P- p., Fechter Tad., Kos. Józef i Kropf. 
Henr. 41. p. p., Bierer Sam., Bardach Berl, 
Lewin Adolf i Rożankowski Marc. 80. p. 
Pp. wszyscy do szpit. garniz. we Lwowic, 
Czerny Edw. i Wojnarowski Kaz. 13. p. p., 
Dobrowolski Adam 20. p. p, Lewkowicz 
Frano. 56. p. p, Swieżawski Leon 59. p. 
P., Pivrzchała Kaz, 77. p. p., Olszak Wacł. 
i Póstówka Jan 100. p. p. Wszyscy do 
szpitala garnizon w Krakowie. 

Asystentami budownictwa zostali : Wła- 
dysław Białek z Krakowa do Budapesztu, 
Jerzy Strametz z Przemyśla do Budapesztu, 
Jan Wolf i Alojzy Hawrauek w Przemyślu, 
Józef Wesely we Lwowie, Jan Gaudek z 
Krakowa do Lwowa i Józef Lang we 
Lwowie, 

Przydzieleni: kapitan Teodor Test z 7. 
pp. do komendy 14. korpusu, kapitanowie 
Unbarz Adolf, s 12, bat, pion. do dyrekoyi 


P. Theodorowicz, którego komitet |sumienną agitacyę podjętą i przeprowa |O godz. 6 wieczorem dnia tegoż odbędzie inż. w Przemyślu i Richard Artur z 14. b. 


j canik Bittuer Ludwik z pułku kol, do dyr 
inż. w Krakowie. Porucznik Lazarini Oto- 
mar przydziel:ny do 12. p. p. 

Przeniesieni kupitanowi Hartwich Emil 

ze sztabu inż, w Trydencie do dyr, inż. w 
Przemyślu, a Godziński Andrzej z 12 bat. 
pion. do dyrekcyi inż. w Bolek, porucznik 
Rudholzer Karol z 15 bat, pion, do dyre- 
keyi inż. w Krakowie. Oficyał rach. Ant. 
Ludwig z Przemyśla do Mostaru, a akce- 
aista rachun, Rudolf Girak przeniesiony ze 
Lwowa do Kotaru.  Podporucznicy Jan 
Schrimpf z 30 p. p, Thalheim Aleksander 
z 55 p. p.. H fman Franciszek 77 p. p.i 
Pawlik Henryk z 13 bataljonu strzelców 
pizeniesieni zostali do zakładu geogrsficzne- 
go. Jednoroczny urlop otrzymał kapitan Sa- 
re Jakób z 54 p. p. (Kraków) i lekarz puł- 
kowy Soika August z 40 p. p. (Lwów). 
W stan pozasłużbowy przeniesiony pudpor, 
rezerw. Batoski Stanisław z 30 P. p. Sto- 
pień oficerski ułożyć pozwolono poruczniko 
wi 80 p. p. Hruby Adoif i podpor. rezerw. 
Girtler, 9 p. p. 


Profesya zakonna. Wczoraj w koście- 
le Wszystkich SS. Benedyktynek łać. o go- 
dzinie 8, w obecności znacznej liczby wier- 
nych trzy zakonnice uczyniły solenną pro- 
tesyę : siostra Marya Izydora Kaliska, sio- 
stra Marya Getruda Sternalówna i siostra 
Antonina Maura Kuiczyńska, Celebro wał 
ksiądz nominat biskup Weber. 

Styrendya cieszyńskie. W Czortko- 
wie szczupłe kółko dobrze myślecych neta- 
nowiło jedno stypendyum na rok 1895/6 
w kwocie 120 zł. dla ucznia gimnazyum 
polskiego w Cieszynie, składając miesięcznie 
na ręce p. Grębosza po jednej koronie. 
Pierwszą ratę za wrzesień br. w kwocie 12 
zł. przesłano Macierzy polskiej w Cieszynie 
z nadmienieniem, że gdyby liczba już ufun- 
dowanych stypendyj była dostateczną, to 
pozostawia się Macierzy polskiej prawo u- 
życia tego funduszu na cele gimnazyum 
polskiego w Cieszynie“, 

Stypendya dla gimn. polskiego w 
Cieszynie. Towarzystwo myśliwskie im. 
św. Hubert. chcąc przyjść w pomoc polskie- 
mu gimnazyum w Cieszynie w założeniu 
muzeum dla historyi naturalnej, zawezwało 
swoich członków, ażeby okazy wypchanych 
zwierząt będące w ich posiadaniu ofiarowali 
jako zawiązek przyszłego muzeum. Okazy na- 
leży odsyłać na ręce wiceprezesa towarzy- 
stwa pref. dr. Emila Dunikowskiego (Insty: 
tut miucralegiczny, ul, Długosza) 

Ważna reforma sądowa ma wejść 
niebawem w życie. Oto dzięki inicyatywie 
p. prezydenta sądu krajowego Pchórznickiego 
lwowski sąd powiatowy miejsko-del-gowany 
Sekcyi I. podzielony zostanie na cztery Ba- 
mostne sądy, a mianowicie jeden dla śród - 
mi«ś.ia, drugi dla dzielnicy łyczakowskiej i 
haliekiej, trzeci dla dzielnicy krakowskiej, a 
czwarty dla dzielnicy żółkiewskiej. 

R forma ta od dawna już jest konieczną, 
gdjł jeden sąd na cały Lwów absolutnie 
nie wystarcza, Dość powiedzieć, że  liszba 
podań wnoszonych do sądu powiatowego 
Sekcyi I, wynosi przeszło sto tysięcy ro- 
cznie. Wobec takiego nuwała pracy nie 
dziw, ż- sprawy zalegają dł go, a wymiar 
sprawiedliwości wiele na tem cierpi. Proje- 
ktowana decentralizacya sądu lwowskiego 
pociągnie za sobą oczywiście znaczne powię- 
kszenie personalu urzędników konceptowych 
i manipulacyjnych. 

Duchińska w Kole literackiem. 
Na przyjęcie sędziwej autorki i poetki ze- 
brało się onegdaj wieczorem w  salouach 
Koła około 200 osob, wśród których repre- 


Lodwiński| zentowane były również stowarzyszenia ko- 


biece. Po godzinie 8 przybyła na salę pani 
Duchińsza w towarzystwie rodziny. Miłego 
gościa, któremu u wstępu wręczono wapa- 
niały bukiet, powitała p. Zofi Szwejkowska 
wypowiedzeniem prześlicznego wiersza Stani- 
sława Rossowskiego pod tytułem:  „Szczę 
śliwa przeszłość”. Około godziny */, na 9 
rozpoczęły się produkcys muzykalno-wokal- 
ne pod artystycznem kierownictwem p. Nie 
wiadomskiego, który tym razem w przeważ 
nej części programu wprowadził na estradę 
same młode siły. Ktoś ałusznie nazwał ów 
wieczór  „wieczerem dziewiczym“ Koła. 
Śpiewała więc p. Szelińska, grą na forte- 
pianie produkowała się panna Ludwika Ma- 
rek, a ze szezególniejszem zajęciem słucha- 
no gry na skrzypcach panny Kamilli Gą.- 
siorowskiej, nezennicy profesora Wolfsthala. 

Dalsze punkty programu wypełniły: 
spiew p. Mikołaja Lewickiego, oraz dekla- 
macya p. Wysockiego utworu Duchińskiej. 
Akompaniameut spoczywał w  Btarannych 
rękach p. Podgórskiej, 

W przerwach, pomiędzy pcszczególnemi 
puuktami programu, toczyła sę cżywiona 
rozmowa, skupizjąca się naturalnym rzeczy 
porządkiem, około «soby p. Duchińskiej. 
Sałany Koła opróżniły się dopiero po 
północy. 

zualezioną onegdaj na ul. Skarbkow- 
skiej książeczkę Kasy cszezędności na imię 
Maity Kwisi, złożono w policyi, 

Kradzieże. W domu przy ul. Smoczej 
sod l. 12 dostali się rzezimieszki do mie- 
szkania 'Tauby Bernstein i skradli jej po 
rozbiciu kufiu kilkanaście zł. 

Ciężkie zadanie ma do sęełnienia je- 
dno z najpotrzebniejszych w mirście naszem 
towarzystw humanitarnych, lwowskie towa- 
rzystwo ratunkowe. Towarzystwo to utrzy- 
mujące się tylko wkładkami niewielu człon- 
ków wspierających, bo liczba ich dochodzi 
zaledwie do 418, i skromnemi subwencya- 
mi Rady miasta i Kasy oszczędności, wal- 
czące ustawicznie z trudnościami materyal- 
nemi, spieszy na każde wezwanie, by jak 
to już niejednokrotnie podnosiliśmy, nawet 
z narażeniem Życia, nieść pomoc ni eszczę- 
śllwym w nagłych wypadkach. Myliłby się 
ktoby sądził, że towarzystwo to ma do 
zwałezenia li tyłko apntyę społeczeństwa. 
Jedną z najcięższych przeszkód do zwalcze- 
nia, jest ciemnota tej sfery ludzi, która 
właśnie z towarzystwa najwięcej korzysta, 
dla której grono szlachetnych  inicyatorów 
założenia stacyi ratunkowej we Lwowie nie 
jedną ofiarę materyalną poniczło. 

Dwa wypadki, jakie się zdarzyły we 
Lwowie, są najlepszym tego dowodem, One- 
gdaj o 1 w południe zgłosiło się na stacyę 
trzech poranionych w bójce, jaką z błahe- 
go powodu jakaś służąca wywołała w ul. 
Serbskiej, Łatwo zrozumieć, że opatrywanie 


„| zaszywanie ran nie należy do przyjemno” 
dzony przed oknami stacyi tłum ulicznej 
gawiedzi podjudzony przez dwu  podpitych 
szewców i wątpliwej wartości kobiety, po- 
czął się cisoąć do drzwi i okien i z ckrzy= 
kiem: „Nie wolno ludzi zabijać“, pragnął 
się wcisnąć przebojem do lokalu towarzy- 
stwa, grożąc lekarzom i medykom pobiciem 
i śmiercią. Tłumy poczęły się zbierać coraz 
liczniej i dopiero wezwany telefonicznie pa- 
trol policyjny  rozpędził ekscendetów, are- 
sztując przytem czterech największych krzy- 
kaczy. 

Drugi wypadek zaszedł tego samego 
dnia o 7 wieczorem w ul. Bożniczej |. 14, 
dı kąd t.lefonicznie wezwano pogotowie z a 
pteki Blumenfełda, do 10 letniego Samuela 
Dawida Modlingera, syna handełesa. Dzie- 
ciak przypatrujące się jakiejś awanturze uli- 
cznej, wypadł z okna 1 piętra na bruk i 
ogromnie się pvtłukł. Ciemne masy brudne- 
ge motłochu żydowskiego zalegału ulicę i 
otaczały dem, krzycząc i lamentują” wedle 
żydowskiego zwyczaju, tak że pogotowie 
musiało pozostawić wóz o kilkadziesiąt kro- 
ków i przebijać się przez tłumy do drzwi 
domu. Po przybyciu do mieszkania, na wia- 
domość, że „przyjechali trefni geje z ma- 
gistratu“ rzncili się żydzi na  spieszących 
z pomocą członków towarzystwa ratunkowe- 
go, zrzucili ze schodów pierwszego piętra 
niosącego torby z lekarstwami i narzędzia- 
mi chirurgicznemi woźnego towarzystwa, aż 
wreszcie pogotowie napastowane przez cie- 
mny motłoch żydowski zgromadzony w uli- 
cy, musiałe uciekać ratując drowie i życie 


a nie oglądnawszy nawet  potłuczonego 
dziecka. 
Otóż budzi sią pytanie co ma czynić 


nadal towarzystwo ratuukowa? Jeżeli będzie 
odmawiać pomocy w dalszych dzielnicach i 


i zaułkach miasta, przestanie mieć racyę 
bytu, boć dla nich głównie je założono. 
Narnżać zaś ludzi dobrej wolz na niebez- 


pieczeństwo utraty zdrowia i życia prawie 
nie podobna. Jedynym Środkiem zaąradezyin 
bołoby wydelegowauie stałej asysteucyi po- 
licyjnej, któraby towarzyszyła pogotowiu i 
ochraniało je od napaści ciemnych mas, 
zupoznających swe własne dobro. 

Do fow. dziennikarzy polskich 
przystąpił jako członek wspierający poseł 
sejmowy Meuryk Szeliski, właściciel dóbr, 

Dr. Włodzimierz Krosińskłi adwo- 
kat krajowy przeniósł z dniem dzisiejszym 
swą kancelaryę z ul. Mickiewicza na ul, Ja- 
giellońską l, 14. 

Ze Złoczowa piszą nam: Staraniem 
komitetu pań urządzoną jest w Złoczowie w 
sali i ubocznych lokalnościach magistratu 
wystawa pracy kobiet, której uroczyste 
otwarcie nastąpi d. 1 października o godz. 
12 w południe. Mieliśmy sposobność oplą- 
dania przedmiotów na wystawę nadesłanych 
i przyznuć mnsimy, że przechodzą one 
wszelkie nas.6 oczekiwania. Nie spodziewa- 
liśmy się, że w Złoczowie znajdzie się tyle 
wytwornych i artystycznych przedmiotćw 
wykonanych ręką kobiecą. Wystawa ta za- 
wierać będzie przeszło 1000 okazów, które 
bardzo gustownie ustawione przedstawiają 
nietylko dla eka czarujący obraz, ale też ; 
dają świadectwe pracowitcici naszych ko- 
biet. Wystawa ta skromnn, ograniczona 
tylko wyłącznie na sam Złoczów, mogłaby lci 
śmiało rywalizować z wystawą pracy ko- 
biet, którąśmy zeszłego roku we Lwowie w ja 
odnośnym pawilonie oglądali. Godziłoby się, a i 
by i szersza publiczność z po za Złoczowa =; 
zwiedziła naszą wystawę, a z pewnością po- 
niesionego trudu nie pożałuje. Obok pię- 
knego orlu okazania pracowitości i zręczno- 
ści kobiet, mogącego być sachętą dla in- 
nych — ma ta wystawa jeszcze i cel asle- 
chetny, gdyż czysty dochód tejże przezna- 
czony ua wsparcie biednych, a przewadnie 
biednej uczącej się młedzieży. Żałować tyl- 
ko wypada, że komitet tak krótki czas prze- 
znaczył na trwanie tej wystawy, spodziewa- 
my się, że zmieniając sws pierwotne posta- 
nowienie, nie zamknie wystawy w dniu 5. 
października, lecz czas jej trwania prze- 
dłuży. 

Koronacya obrazu. Z Jarosławia do- 
noszą: W niedzielę d. 22 bm. w kościele 
Panny Maryi u 00. Dominikanów odbyła 
się rzadka a nader piękna urocaystość wło- 
żenia koron na głowy: cudownego Pana 
Jezusa i Matki Boskiej Bolesnej. Korony 
srebrne, misternie zrobione, pozłocone i ka- 
mieniami bogato ozdobione, zasupione zo- 
stały z funduszu powsiałego ze składek po- 
boźnych wiernych za staraniem 1uiejscowe- 
go przeora 00. Dominikanów W. O. Win- 
centego Maryi Podlewskiego. Po poświęceniu 
koron prez najpraew. ks. biskupa Łukasza 
Soleckiego w Przemyślu, odbyło się solenne 
nabożeństwo w niedzielę tj, suma przy wy- 
aławieniu Najśw. Sakramentu, wśród której 
ks. przeor miał stosowne do uroczystej 
chwili kazanie, Korony już w przeddzień 
uroczystości były wystawione na urządzo- 
nym tromie na Środku kościoła, przybranym 
w stare a drogie makaty, w zieleń i pło- 
nące świece, Na białem wezgłowiu złociste 
korony piękny przedstawiały widok pobo- 
żnym, tłumnie zebranym na tej ureczyato- 
ści. Tron otoczony był strażą 12 braci i 12 
sióstr Rózańcowych, najbliżej zaś stanęło 
12 dziewic w bielu i welonach z zapałone= 
mi świecami w ręku. Muzyka 9 pułku sto- 
jącej tu załcgi, prześlicznie wykonała atwo- 
ry sławnych kopozytorów Kościelnych. Za- 
raz po sumie celebrans z orszakiem księży 
i zaproszonych wybitnych osób świeckich 
zbliżył się do tronu, a W. ©. przeor zdją- 
wszy poduszkę s koronami, złożył ją na 
rękn hr. Stanisława Niemieńskiege x Pa- 
włoBiowa, który je wśród dźwięku muzyki 
i łkania pobożnego ludu w orszaku wyżej 
opisanym zaniósł aż do wielkiego ołtarza, 
gdzie je znów W. O. przeor z rąk jego o- 
debrał i włożył na Najświętsze Głowy. 
Wśród tego raewnego aktu uderzono we 
wszystkie dzwony, A wystrzały z mośdzieray 
na zewnątrz kościoła zwiastowały tę chwilę 
całemu miastu i okoliey, w końcu odśpie- 
wano: Ze Deum laudamus a celebrans u- 
dzielił błogosławieństwa Najświętszym Sa- 
kramentem, 

Z Poznania piszą: Henryk Sienkiewicz 
przybywa w tych dniaeh na kilkudniowy 
pobyt do Rogalina pod Poznaniem, własno- 
ści hr. Raczyńskich, — Profesor dr. Wi- 
cherkiewicz opuszcza juź w przyszłym mie- 
siącu Poznań i wyjeżdźa do Krakowa, aby 
objąć katedrę okulisty na tamtejszym unl- 
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wersytecie, Klinikę okolistyczną Ww Poznaniu 
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szcie w r. 1843 ku wielkiej radości ojca 


nabył od profesora Wicherkiewicza młody ,dostał się do sławnej ecole normale w Pa- 


lekarz tamtejszy, dr. Zakrzewski. 

Strejk szlifiorzy dyamentów. Z A'i- 
sterdamu donoszą: Dwanaście tysięcy szii 
fierzy dyamentów urządziło zmowę i zewie- 
Bito roboty w 650 szlifierniach, żądając, aby 
nie przyjmowano do pracy innych robotni- 
ków, jak tylko członków robotniczego sto- 
warzyszenia. 

Fałszerzy pieniędzy. Z Budapesztu 
donoszą: Policya odkryła szajkę fałszerzy 
pieniędzy, którzy guldeny i korony 7z cło- 
wiu przygotowywali. Dotąd uwięzione walu 
rza pokojowego Dudę i ślusarza D oszegie- 
go, a jeszcze dalsze uwięzienia są svodzie- 
wane. Władze są także na śladzie drugiej 
szajki, która już od kilku lat- podrabiała 
kupony od różnych papierów wartościowych, 

Z kongresu przyrodników, który się 


i 
i 
między form krystaliczną a optycznemi 


| ryżu. 


duż tu dokong? Pastenr pierwszego swe- 
go odkrycia, a mianowicie wynalazł zwią 


zjawiskami jednego ciała, a zachęcony tem 
oddał się studyowaniu fermantacyi W mię 
dzyczasie otrzymał profesurę chemii w Lille. 
Odkrycia, których w swoim laboratoryum 
w Lille dokcnał Pasteur w nauce o fermen- 
tacyi, są zbyt Szczegółowe i obszerne i wy- 
magają pióra fachowego, powtórzymy więc 
tylko, że sprawiły one ogromny przewrót 
w browarnietwie i fabrykacyi win. 
Następnie poświęcił się Pasteur badaniu 
teorys o samorodztwie, którą zwalczył i u- 
trwali? zasadę omne vivum ec vivo. Od- 
krycia, które przy tej sposobności poczynił, 
dały mu materya? do utworzenia systemu 


właśnie odbył w Lubece, na szczególniej- jantyseptycznego opatrunku ran. 


szą uwagę zasługuje wykład profesora Ost 
walda z Lipska o dzisiejszych poglądach 
Świata naukowego na istnienie i powstanie 
wszechrzeczy. Słynny uczony zaznaczył, że 
nietylko skrajny materyalizm reprezspżowany 
przez Feuerbachów, Moi's hettów, Vogtów, 
Bihnerów itd., już jest dawno pogrzebnny, 
jako niewytrzymujący krytyk: naukowej, ale 
i materyalizm w pojęciu Du Bois Reymon- 
dów, Helmholtzów i innych należy uważać 
za przestarzały, jako mie  wyjaśniająny 
wszechrzeczy. A zatem ludzkość co do tego 
punktu mówić może z Dvo Bois Reymondem: 
„Ignorubinus!* lurą teraz zaczyna świat 
naukowy „stawiać hypotezę eo do istot 
wszechrzeczy, mianowicie tsoryę tak zwaną 
energetyczną, przyjmującą jako części skła» 
dowe wszechrzeczy materje i energię czyli 
siłę. Ze sposobu tłumaczenia nowego tego 
poglądu wynika, że świat dzisiejszy nauko- 
wy zbliża się znowu po tysiącletniem  błą- 
dzeniu po manowcach do prastarcj teoryi 
Arystotelesa, przyjęt j przez naukę schela- 
styczną, 

Przeciw oyganom. Z Tuluzy dono- 
szą: Tłum młodych ludzi napadł domy cy- 
ganów na przedmieściu, wywlókł rzeczy na 
ulicę i podpalił. Żandarmerya uderzyła na 
tłum, który kamieniami odpowiadał. Areszto 
wano 20 osób. Przeciw cyganom wrzało już 
od niedzieli, ponieważ podczas tańców pod 
gołem niebem pewien cygan jakiemuś mu- 
rarzowi oczy nożyczkami wyłupał, Już w 
poniedziałek chciał tłum uderzyć na cyga 
nów, ale policya nie doputciła; tłum od- 
szedł odgreżając się, że wróci. 

Popłoch w teatrze. D. 26. bm. pud- 
rzas przedstawienia w berlińskim Central- 
theater rozległ się negle z balkonu pierwsze- 
go piątra dwakroć «krzyk: „Gore!“ Pu 
bliczność rzuciła się ku drzwiom, kilka pań 
omdlało ; ale pojawił się toż zaraz na Sce- 
nie pompier z wiadomością, ża żadnego wca- 
le miebezpieczeństwa nie ma, i publiczność 
wróciła na miejsca. Okazało się, że jakiś 
rzezimieszek, Ścigany przez policyę, wpadł 
do teatru ne. pierwszy halkon i zawołił: 
„Gore!*, sądząc, że w powszechnym popło- 
chu umknąć zdoła — ale mu się ni» udi.ło. 
Nikt nie poniósł szwank. 

Wiek miłości. Duiły Telegraph ma 
zwyczaj wax sezonie ogórkowym, który w 
Anglii nosi nazwę „głupiego sezonu“, 0 
twierzć kwestyonaryusze w sprawach wa- 
trymonialno+sercowych. Lat kilka temu o- 
gromnej wizawy narobiło pglanie: „Czy 
instytucya małżeństwa bankrutuje?* Przez 
parę tygodni szpalty dziennika zapełnione 
były odpowiedziami, Teraz przedmiotem roz- 
trząsań jest „Wiek miłości“: Jest-li nim 
młodość, epoka pełnego rozkwitu, czy też 
starość? Korespondenci wyrażają nsjrozma- 
itsze poglądy na tę kwestyę. Wśród wielu 
innych, przytoczymy jedno tylko zdanie, 
pod którem podpisana jest redaktorka Now 
vrlle Revue, pani Julia Adam, „Miłość 
macierzyńska, miłość synowska, miłość do 
kraju rodzinnego — pisze — jest udziałem 
wszelkiego wicku, co świadczy, Ż3 serce 
się nie starzeje. Czemużby więc miłość 
właściwa tiat» się ograniczać do pewnej 
epoki życia? Ci, którzy w miłości widzą 
tylko upojenie zmysłów i tem Samem od jej 
przedmiotu żądają świeżości i urody — tn- 
cy śmiać się będą z uczuć po lata h trzy- 
dziestu, ale ci, którzy stawiają milość wy- 
łej ponad pociąg Śzyczny, udzielają jej pra 
"a obywatelstwa w każdym wieku, tak jak 
innym miłościom*, 
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Wlbny ks. Hićkiewicz złożył na gimna 
zyum polskie w Cieszynie za peśre:lnictwem 
administracyi Gazety Narodowej kwotę 17 
zł. DO ct., zebraną z okazyi 25 jubileuszu 
ukończenia studyów prawniczych. 

Czytelnia katolieka obejmuje z dniem 
1 października większy lokal w rynku L 20 
II. piatro. 


Ludwik Pasteur. 


umarł dnia 28 września br. o godz. 5 po 
południu w Garches. 

Śmierć Pasteura jest meodżałowaną stra- 
tą dla całej ludzkości. Jego naukowe bada- 
mia mają nietylko teoretyczne, ale i prak- 
tyczne znaczenie. Jego stndya nad fermen- 
tacyą znalazły zastosowanie w browarni* 
ctwie i fabrykacyi win. Na polu hygieny 
i medycyny sławny ten chemik wskazywał 
drogę wszystkim lekarzom. Wszystko pra- 
wie, co w ostatnich dziesiątkach lat na tem 
pola zdziałanem zostało, nosi piętno zupa 
trywań i teoryj Pasteura. Najpopułaruiejszą 
jednak jego zdobyczą jesi leczenie wściekli 
zny, którem imię jego stało się ałuwnem 
nu świat cały. 

Przed kilku laty święcono w Sorbonie 
z wielką uroczystością 70 letnią rocznicę 
urodzin Pasteura. Obsypano go wszystkielni 
możliwemi zzszczytami, ale największą dla 
niego chwałą jest imię „dobroczyńcy ludz- 
kości“, którem go ogół darzy, 

Ludwik Pasteur urodził się 27 grudnia 
18223 w Dole (departament Jura). Ojciec 
jego, weteran wojsk napoleońskich, był gur- 
barzem, ponieważ jednak przeszedł świat 
wszerz i wzdłuż, znał potęgę wiedzy i dla. 
fugo starał się syna swego o ile można naj- 
lepiej wykastałcić. Ludwik Pasteur ukoń- 
ezył szkoły Średnie w Arlois, dokąd się je- 
go ojeiee z Dole przeniósł, przeszedł na- 
ntępnie do gimnazyum w Besaaqon, a wre- 


W umową fazę twórczą wstąpił następnie 
Pasteur roświęriwazy się studyom medy- 
cznym. Oddał się głównie badaniu nauki 
v szczepieniu, którą rezazerzył i rozwinął, 
aż wreszcie doszedł do największego swego 
odkrycia: szczepienia wścieklizny. 

Pod koniec swego życia stał Pasteur na 
nzele (z dobrowolnych składek urządzonego) 
zakładu swego nazwiska w Paryżu, a przed- 
tem kolejno był profesorem w Dijon, Stras- 
burgu, Lille, Paryżu i Sorbonie. 

Ze śmiercią Pasteura nie zginęła jednak 
jego działaluość, gdyż pozostawił całą nau- 
kową szkołę, kibra dzieło mistrza swego 
pcprowadzi dalej. 


Sztuki piękne 


Z teatru. Dziś daną będzie po raz 
drugi znakomita komedya Korzeniow- 
skiego p. t. „Żydzi*; zachęcać publi- 
czność do jak najliczniejszego zebrania 
się w teatrze na to przedstawienie, by- 
łoby zbytecznem. Utwór polskiego pi- 
sarza posiada wiele siły przyciągującej, 
a gra artystów godną jest widzenia. 

We ezwartek wystąpi na naszej sce- 
nie utalentowana artystka sceny kra- 
kowskiej p. Bednarzewska w „Slubach 
panieńskich“. 

W sobotę wznowiona 
niała tragedya Lessinga p. t. „Emilia 
Galotti“ z panią Felicya Stachowicz w 
głównej roli. Księżnę Orsinę grać będzie 
pani Zelazowska — w innych wystąpią 
pp Chmieliński, Hierowski, Ruszkowski, 
Wysocki, Trepszo, oraz pani Cichocka 
w roli Klaudyi, matki Emilii Galotti. 

* Noxo książki: Jan Kaźmierz Zie- 
liński: „Wspomnienia starego kawalera“, 
Lwów, księgarnia H. Altenberga 1896. 

Dr. Wojciech Dizeduszycki: „0 wiedzy 
ludzkiej“ Lwów. Nakładem księgarni Gu- 
brynowieza i Schmidta 1895. 

* „Wedrowiec“, najbogatszy polski 
tygodmk ilustrowany. wychodzący w War- 
szawie, aby ułatwić porozumiewanie się 
z prenutuerałorami swoimi w Galieyi otwie- 
ra z dniem 1 pażdziernika biuro filialne i 
administracyjne we Lwowie. 


będzie wspa- 


Ze wspomnień prokuratora, 


Aleksander Berard, prokurator w Lug- 
dunie, ogłosił w Revue de Revues nastę- 
pujące z czasów swego urzędowania wspo- 
mnienie, które zasługuje na powtórzenie, 
jako przyczynek do kwestyi okultyzmu. 

„Przed laiu dziesięciu — pisze Be- 
rard — urzędowałem jako sędzia śledczy, 
delegowany do przeprowadzenia żmudne- 
go i zawiłego śledztwa w sprawie pe- 
wnego morderstwa. Byłem w końcn tak 
znużony pracą i przesłuchiwaniem nie- 
skończonego szeregu świadków, iż uawet 
w snach majaczyły mi się zbrodnie, 
krew, morderstwa. 


Pewuego dnia, zbłąkawszy się na wy-| ° 


cieczce pieszej, musiałem zanocować nie- 
opodal maleńkiej wsi nadmorskiej, dziś 
miejsca kąpielowego, podówczas jeszcze 
maleńkiej wioszczyny, ukrytej w lasach. 
Scthrouienie miała mi udzielić nędzna o 
berja pod godłem Ax rendez-vous des 
amis“, stojąca w głuszy leśnej, na ubo- 
czu. Zaalazłem tam oberżystę, człowieka 
herkulesowej postaci, i oberżystkę, ma- 
leńką, śniadą, obdartą, ze spojrzeniem 
niedowierzającem i złem. Po wieczerzy 
zatądułem pokoju. Zaprowadzono mnie 
przez długi kurytarz do pokoiku, położo- 
nego nad stajnią. Oprócz mie, oberżysty 
j oberżystki z pewnościa mie było viko- 
go w oberży. 

Zawód mój wyrobił we mnie niedo- 
wierzanie i ostrożność, może nawet nad 
miarę. To też natychmiast po odejściu 
oberżysty i zamknięciu drzwi na klucz 
zarcząłera oglądać izdebkę we wszystkich 
szczegóła h. Znalazłem w niej łóżko a 
raczej tapezan, lieką pościelą zasłany, 
dwa krzesła kulawe, w kącie zaś niewi- 
docznia prawie pod oknem drzwiczki, nie 
zamknięte na klucz. Otworzyłem je i 
znalazłem przed sobą rodzaj drabiny, 
wiodącej na dół; widocznie było to waj- 
ście ze stajni. Postawiłem przed drzwi 
czkami stolik, a na nim miednicę, obok 
zaś dwa krzesła, W ten sposób nikt niə 
mógł wejść bez sprawienia hałąsu. 

Zasnąłem głęboko. Nagle obudziłem 
się, Zdawało mi się, że ktoś usiłuje 
drzwi otworzyć, ale, dostrzegłszy prze- 
szkodę w złożonej przeze mnie przed 
drzwiami barykadzie, cofa się. Dostrze- 
głem nawet błysk latarni przez dziurkę 
od klucza. Przerażony zerwałem się z łóż- 
ka i zawołałem: „Kio tam?“ Cisza i 
ciemność była wokoło. Zapaliłem świscę 
i z rewolwarem w ręku poszedłem drzwi- 
czki obejrzeć, Nie nadzwyczajnego nie 
dostrzegłem. Wszystko było na tem sa- 
mem miejscu. Może mi się tylko zda- 
wało. Położyłem się na łóżku w ubraniu, 
aby przeczskać do rana. Przez kilka go- 
dziu walezyłem skutecznie ze snem, ale 
nad samem ranem, gdy Świtać zaczęło, 
uległem. Zasnąłem snem ciężkim, nie- 
zdrowym, pełnym snów okropnych. I oto 
co mi śniło między innemi. 

Zdawało mi się, że widzę pokój, w 
którym spałem. Ktoś leżał w łóżku. Na- 
gls otworzyły się drzwiczki ukryte, 
wszedł oberżysta z długim nożem w 
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ręku. Z tyłu, na ostątnich szczeblach 
drabiny, stała oberżystka ze ślepą la- 
tarnia w ręku. Oberżysta cicho zbliżył 
się do łóżka, i oświetlony światłem la- 
tarn', skierowauem na łóżko, zamordo 
wał śpiącego. Potem mąż wział trupa 
za nogi, oberżystka za głowę i znieśli 


Wybory do sejmu. 


Wybory z Izb h»ndlowych. 
Izby handlowe wybierają 3 posłów 


zwłoki po drabinie. Na drabinie kobieta |a to po jednym lwowska, krakowska i 


miała obie ręce zajęte, więc oddała la- 
tarnię mężowi, który niósł ją, ująwszy 
w zęby kółko, przytwierdzone do górnej 
części latarm. 

Obudziłem się znów. Słonce świeciło 
juź jasno. Wyszedłem z pokoju i w izbie 
szynkownianej znalazłem tylko ober- 
żystkę, Po kilku godzinach byłem już 
w domu. 

Trzy lata minęły od czasu noelego 
mego, o którym zupełnie zapomniałem, 
gdy oto wyczytałem w gazetach wiado- 
mość następującą: „Ludność miasteczka 
X. przerażona jest niezwykłem zniknię- 
ciem 1nżyniera Wiktora Arnaud, który 
wybrawszy się na przechadzkę po oko- 
licy, nie powrócił. Policya na żadne 
ślady natrafić dotychczas nie może“. 
Odczytałem wiadomość obojętnie. 

Nazajutrz w tej samej gazecie znala- 
złem wzmiankę: „Odnaleziono wreszcie 
ślad Wiktora Arnaud. W d. 24 sierpnia 
przejezdni mulniey widzieli go w pobli- 
żu leśnej oberży pod godłem: Aw ren- 
dez vous des amis... Oberżysta zapyty- 
wany przez sędziego śledczego oświad- 
czył, że Wiktor Arnaud był u niego 
przed wieczorem, ale wyszedł w stronę 
lasu w poszukiwaniu lepszego noclegu*. 

Myśl pewna przeniknęła mi przez 
głowę. Oberża Au rendez vous des amis! 
Natychmiast wsiadłem do wagonu i w 
kilka godzin stanąłem w X. Przedstawi- 
łem się mojemu koledze, sędziemu śled- 
czemu, który mi wyjaśnił, że odnalezio- 
ne ślady Wiktora Arnaud zatarły się 
znowu i że sprawa prawdopodobnie nie 
będzie wyjaśniona. 

— Badałeś pan oberżystę z pod Au 
rendes-vous des amis? 

— Badałem, ale żadnych wskazówek 
nie znalazłem. 

— Zrób pan to dla mnie, wezwij pan 
ich raz jeszcze. 


Nazajutrz oberżysta z żoną stawili 
się w biurze sędziego Śledczego. Wpro- 
wadzono naprzód kobietę. Poznałem ją 
odrazu. Nie poznała mnie i nie zwróci- 
ła na mnie uwagi, biorąc mnie wido- 
cznie za urzędnika sądowego. Piskliwym 
głosem odpowiadała na zapytania sę- 
dziego. Opowiadała, że oberża zawiera 
dwa pokoje dla podróżnych, oba na do- 
le, a obie te izby zajęte były tej mocy 
przez mulników, którzy w istocie w tym 
duchu złożyli zeznania jak poprzednio. 

— A pokój trzeci, nad stajnią? — 
zapytałem nagle. 

Oberżystka zadrżała. ŹŻwróciła na 
mnie swoje złowrogie oczy. Korzystałem 
z wrażenia i ciągnąłem dalej: 

— Wiktor Arnaud nocował w tym 
pokoju. W nocy przyszliście z mężem 
po drabinie, wiodącej ze stajni: ty z la- 
tarką, mąż z długim nożem w ręku. O- 
tworzyliście drzwiczki w ścianie. Ty po- 
zostałaś z latarnią na ostatnim szezeblu 
drabiny, mąż poszedł do łóżka i zamor- 
dował śpiącego... 

Kobieta stała w niemem  osłupieniu. 
Kolega mój ze zdumieniem patrzył na 
mnie, ja zaś ciągnąłem dalej sen mój, 
który przypomniałem sobia we wszyst- 
kich szczegółach : 

— Potem wzięliście trupa, ty Za 
głowę, mąż za nogi i znieśliście zwłoki 
po drabinie. 

— To nieprawda! — wyjęczała ko- 
bieta. 

Ja zaś, podszedłszy bliżej, rzuciłem 
jej prosto w oczy: 

— A mąż twój niósł latarnię w rę- 
kach, na kółku, umieszczonem na wierz- 


M 
Oberżystka zakryła oczy, cofnęła się 
o krok i w najwyższem przerażeniu sze- 
ptała : 

— Widział wszystko !... Widział to 
wszystko... 


atychmiast wyprowadzono kobietę, 


brodzka. 

W lwowskiej Izbie handlowej wy- 
brany został jednogłośnie dr. Zdzi- 
sław Marchwieki. Głosowało 29 na 
34 uprawnionych. 


(Telegr. „Gaz. Nar.") 


Brody d. 30. września. Prezydyum 
lzby handlowej i przemysłowej w Bro- 
dach otrzymało z daty 28 bm. następu- 
jące pismo od dotychczasowego posła na 
sejm dr. Maurycegu Rosenstocka: 

Dziękując moim szanownym wybor- 
com, P. T. członkom Izby handlowej i 
przemysłowej w Brodach za jednogłośnie 
mi udzielone z okazyi mego poselskiego 
sprawozdania wotum zaufania i jednogło- 
śnie również powziętą przez Izbę uchwa- 
łę wezwania mnie do ponownego ubie- 

ania się o mandat tejże Izby do Sejmu 
krajowego, oświadczam niniejszem, że 
pomimo wielce zaszczytnego mnie we- 
zwania ponownego wyboru do sejmu 
nie przyjmę. 

Dr. Maurycy Rosenstock. 

Brody d. 30. września. Dziś o godz. 
6. wieczorem staje w tutejszej Izbie han- 
dlowo - przemysłowej jako kandydat na 
posła do sejmu adwokat lwowski dr. Na- 
tan Lówenstein. Po wysłuchaniu 
mowy kandydackiej o godz. 4. wieczór 
nastąpi wybór. Dobrze poinformowani 
twierdzą, że wybór dr Lówenstaina 
zapewniony. 


Wybory z miast. 


Miasta wybierają 20 posłów do sej- 
mu, a to: Lwów 4, Kraków 3, a Biała, 
Brody, Drohobycz, Jarosław, Kołomyja, 
Nowy Sącz, Przemyśl, Rzeszów, Sambor, 
Stanisławów, Stryj, Tarnopol i Tarnów 
po 1 pośle. 

Lwów d. 30. września. Godz. 6. wie- 
czorem. Głosowanie trwa jeszeze. Zape- 
wniony wybór czterech dotychczasowych 
posłów : Smolki, Romanowicza, Michal- 
skiego i Goldmana. 


Do godz 6. wieczorem, t. j. odejścia 
pociągów — a tem samem do zamknię- 
cia numeru, nadeszły następujące tele- 
graficzne doniesienia : 

Biała d. 30. września. Na 251 gło- 
sujących wybrany został zagorzały Nie- 
miec dr. Jan Rosner 202 głosami; p. 
Błonarowicz otrzymał 47 głosów. 

(W r. 1889 głosowało 142, wybranym 
został Franciszek Strzygowski 138 gło- 
sami.) 

Brody d. 30. września Na 311 gło- 
sujących wybrany posłem jednogłośnie 
p. Oktaw Sala. 

(W r. 1889 wybrany został jednogło- 
śnie Otton Hausner, później po śmierci jego 
Oktaw Sala.) 


Nowy Sącz d. 30. września, Na 378 
głosujących wybrany został dr. Julian 
Dunajewski 30% głosami; 47 gło- 
sów padło na Józefa Anamirowskiego, 
29 na Lucyana Lipińskiego. 

(W r. 1889 jednogłośnie wybrany został 
dr. Juljan Dunajewski) 

Przemyśl d. 30. września. Na 623 
głosujących wybrany jednogłośnie dr. 
Aleksander Dworski. 

(W r. 1889 głosowało 594. Wybrany 
został dr. Aleksander Dworski 514 gło- 
sami.) 


Rzeszów d. 30. września. Głosowało 
636. Absolutna większość 319. Wybrany 
Jan Pogonowski 324 głosami. Dr. 
Rosenbiatt otrzymał 312 głesów. 

(W r. 1889 głosowało 432, Wybrany 
został dr. Wiktor Zbyszewski 272 gło- 
sami. Poprzedni poseł dr. A. Rybicki otrzy- 
mał 160 głosów.) 

Stanisławów d. 30. września. Na 


a wprowadzono oberżystę. Sędzia śled-|303 głosujących wybrany został posłem 
czy powtórzył mu wszystko, com mówiłjdr. Leon Biliński 301 głosami. 


do starej. Oberżysta spojrzał na nas, 


(W r. 1889 głosowało 200. Wybrany 


jak wilk w klatce zamnięty, a potem za-|zastał dr. Leon Biliński 178 głosami.) 


ciskając pięści, zawołał : 
A, stara wiedźma, 
Ale ja jej za to zapłacę ! 

W trzy miesiące później oberżysta i 
oberżystka złożyli głowy pod miecz gi- 
lotyny. W stajni, pod grubą warstwą 
nawozu, znaleziono ciało Wiktora Arnaud, 
obok zaś Szkielet jakiegoś Anglika, o 
którego tajemniczem zniknięciu mówiono 
wiele przed ośmioma laty w tej okolicy. 

Co to było? — kończy opowiadanie 
swoje Bérard — jak sobie to wytłuma- 
czyć? Nie nie wiem. Podaję fakt bez 
komentarzy, ręczę za jego autentyczność 
i pragnę, aby nauka wytłumaczyła mi 
zagadkę... 


===> =A= RÓ = 
Ostatnie wiadomości. 


Russkij Inwalid zapewnia, że w je- 
sieni będzie utworzonych ośimnaście ba- 
teryj po ośm dział. Piętnaście z tych 
bateryj przypadnie nu warszawski okręg 
wojenny. 


— 


Jak z Paryża donoszą, jenerał rosyj- 
ski Bogolubow zwidzał w towarzystwie 
pułkownika inżynieryi fortyfikacye W 
Manbege i Verdun. Pułkownik Oboło- 
czew, szef sztabu kijowskiej dywizyi Ka- 
waleryi, zwsdzał w Lille koszary. 

Dla carewicza następcy najęto w Nizzy 
willę na zimę, Carewicz zjedzie tam w 
listopadzie i być może, iż eur odwidzi 
tam swego brata. 


Wedle doniesienia St. James Gazele, 
car jest niewątpliwie chory 
istał się odludkiem. Udzielanie 
pesłuchań ograniczył on do minimum 1 
przyjmuje zaledwie ministrów, których 
także najczęściej do matki swojej od- 
syła. ¢ 


Stryj 30. września, Na 705 głosu ą- 


wydała mnie! jeych wybrany został dr. Filip Fru cht- 


mann 453 głosami; ksiądz Aleksander 
Bobikiewicz 249 głosów, rozstrzelonych 
3 głosy. 

(W r. 1889 głosowało 361. Wybrany 
został dr. Filip Fruchtmann 350 gło- 
aini.) 

Tarnopol d. 30. września (godz. 12. 
min. 45 południe). Agitacya inspektora 
podatkowego niebywała, presya magistra- 
tu i burmistrza, terroryzm rozwinięty w 
całej peini sprawiają, że dr. Tad. N iə- 
mentowski ulegnie kandydaturze bur- 
mistrza Pohoreckiego. 

Tarnów d. 30. września. W dzisiej- 
szym wyborze wzięło udział 506; abso- 
lutna większość 254. Na to otrzymali: 
Adolf Vayhinger 206, dr. Tadeusz Ru- 
towski 160, dr. Franciszek Winkowski 
139 głosów. Gdy nikt nie uzyskał wię- 
kszości, zarządzono powtórne głosowanie 
na dzisiaj godz. 5 wieczorem. Dr. Win- 
kowski przy drugiem głosowanin zrzekł 
się kandydatury na korzyść Vayhingera; 
zapewniony więc tegoż wybór. 

(W r. 1889 głosowało 480 wyborców. 
Wybrany został dr. Witołd Rogoyski,) 
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TELEGRAMY. 
Wielki Warazdyn d. 30 września. 
Koloman Tisza miał wczoraj przed 
swymi wyborcami w Wielkim Waraz- 
dynie mowę, w której zaprzeczył po- 
głosce, jakoby miał zamiar usunąć się 
od życia politycznego i rzekł, że przy 
pomocy Bożej ma nadzieję długo je- 
szcze służyć ojczyźnie. Następnie poru- 


szył Tisza kwestye kościelno-polity- 
osne i narodowościowe i wzywał wy- 


u na M 


borców do szanowania ustaw i 


3 


wszie.'Reświenicy, dr. A. Serafiński i ks. F. Li 


rania patryotycznych usiłowań narodu |Piński z Bochni, K. Skibniewski z Podola 


węgierskiego. W końcu wyraził Tisza 
życzenie, ażeby wszyscy bez różnicy 
rasy, wyznania i narodowości, stali 
wiernie przy królu 1 ojczyźnie, Wy- 
borey urządzili Tiszy owacyę. 
Petersburg d. 30. sierpnia. 
Towarzystwo kolei Rybińsk-Bołgoje 
otrzymało koncesyę na budowę kolei 
Bołgoje-Psków. Dla ułatwienia komuni- 
kacyi z zachodniemi Chinami będzie 
wzniesioną linia telegraficzna Bachta- 
Czuguczak. 
Berlin d. 30. września. 
Rosyjski minister skarbu przedłu: | 
żył swój pobyt w Berlinie. Uważają 
już za pewne, że chodzi mu o pozy- 
skanie kapitału niemieckiego dla celów 


rosyjskich, tylke jeszcze niewiadomo | 


dokładnie, czy mowa jest o konwervyi | 
czy 0 nowej pożyczce. 
Paryż d. 30. września. 

Król Aleksandar serbski wyjechał 
stąd wczoraj presto do Belgradu. Jak 
słychać, król Milan osiądzie stale we 
Wiedniu. 

Rzym d. 30. września. 

W 50 rocznicą mianowania papieża 
arcybisknpem, tj. 19. stycznia mają 
się tu zebrać wszyscy kardynałowie i 
cała rodzina papieża. 

Jak słychać, jen. Barattieri rozpo- 
cznie wkrótce wyprawę przeciw Ras 
Mangaszowi. Jak słychać, z południo- 
wego Sudanu nadciąga jakiś slry a 
nieznany jeszcze nieprzyjaciel przeciw 
mahdzistom. 

Londyn d. 30. września. 

Mająca stosunki w sferach dwor- 
skich St. Jamrs Gazette ponownie rn- 
pewnia, że car jest chory i unika lu- 
dzi; ministrów jak nejrzadziej dopu- 
szcze do siebi:, zwykle odsyła ich do 
matki swojej. | 


Wiadomości giełdowe 


Lwów, dnia 30. września 1595, 


Akeye za sztuke : Kolej gal Karola Emdwika 
od 200 zł. m. k. 220:45 du 22325. Kolej Liwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 3Ż1:— do 325—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. x». 435— da 
Banku kredyt, galie. po 200 zł. w. a. 
210— do —'—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
160 zł. 200— do 203'—. 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hiro*. ga 
40, koronowe 97— do 9770 5%, z 16% 
prem, 11010 do 11080. 4!⁄4"/ los. w 50 'st 

00:3) do 10120, Banku krajowego 440), los, w 
51 lat. 100:50 do 10120. Banku krajowego 32%, 
los. w 57% lat. 98:10 do 28:80. Towarz. sredyt gz. 
ziencek. 40/, (J. amisya) 9850 do 9920. 4%, Ing 
w 41% lat, 98-30 do 89—, 40 ler w S6-la =»! 
98-10 do 48:50. 4,9), los. w 52 lal 1e% d 


s. LQ 


Obligi za 105% zł” Galis, funduszu propsrzacti 
nego 40/, 27:60 do 98:30. Bukow. funduszu pro 
pinacyinago 50/, 103:— de -——. Kom. banku 


krajowego 50, w. a. JJ. pe, 192— de 10271, 
Pożyczka krajowa 7%, w. 4, 108, do — — 
41% 10050 da 10120. A/p z rok: 189! 97-50 


do 98:20. 40, po 200 koron == 100 24. w. a. 7 
roku 1893 97:50 do 98 20. 

Losy . Losy miasta Krakowa 26— de 23 —- 
Losy miasta Stanisławowa 4%— do —'--, 

I: Dukat cazarski 564 dr B74 Kw 
leondor 9:50 dc 9:60. Półimperyał 975 ło — 
Rubel rosyjski srebrny 1:25:— do 1I'35—. Kuire 
rosyjski papierowy 1:29:20 do 130-20, LU mersi 
niacemikich 5875 lo 59 25 


Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim ty* 
godniu były następujące: 
21.sierpnia. ż8. sierpnia. 
10055 1e 


Renta papierowa 0'55 1:0'45 


Austryscka renta koronowa . 101— 100:93 
Renta srebrna , . 100:95 101:— 
Renta złota E . 121:75 121'30 
4 pro. węg renla złota . 12150 12.65 
Węg. renia koronowa . . 99:40 99:30 
Anglobanki M . 17850 178:25 
Węg. Banku kred. . 48725 489-50 
Zakładu kredyt. . 40225 405:— 
Banku związk. . 1635 — 19:75 
Austr. węg. Banku 1056— 1055— 
Unionbanku + A 35150 35U'R5 
Austr. zakładu kred. ziumsk. . 533-50 528— 
Landerbanki : 28450 236: — 
Alpiny . 10090 _ 1048; 
Nordbany - 3540— 3545— 
Austr. kolei północno-zachod,. 272:— 272— 
Kolei doliny taby . 282:50 453: — 
Kolei państw. . 399-25 39275 
Kolei połud. 112:25 11850 
Marki papierowe 59:07:05 v8 92'u 


Ż rynków towarowych. 


Lwów 28. września. Pszenica %*— do 1:20 zł., 
żyto 6-— do 630, jęczmień browarny 5— do 


G:—, jęczmień pastewny 450 do 5—, owies 475 
do 520, rzepak 5'50 do "*—, groch 6*:- do 9*— 
wyka 0— do 0*-, nasienie lniane —— do 
——, nasienie konopne —'— do —'—, bób 
—— do - '—. bobik 4*20 do 450, hreczka — — 
do —'— koniczyna czerwona galie. 40— do 
— 42, szwedzka —'— do —'—, biała —'— do 
——, anyż —— do —'—, kukurudza stara 
—— do — —, nowa 0 — do 0*—, chmiel —— 
— ——, spirytus gotowy —'— do —'—, na ier- 
min —— do "e, Tymotka — — do —' 
Waranty —— do —'—. 


Ceny bydla 
Wiedeń dnia 30. wrześ ia. (Tol, „Gaz. nar.“ 
Sped 2565 sztuk, ceny za woły galic. jszie lichsze 
lekkie od 60 do 64, ciężkie od 65 do 67, osobli- 
we, prima od 68 do 70. 
Teodor Romaszskan, dom komisowy bydła we 
Wiedniu Wassergasze 23, 
Wiedeń dnia 30. września. 
Ważniejsze ziniany cen w ubiegłym tygodniu 
nA rynku tutejszym były następujące : 
najniższe najwyższe 
pszenica na jesień 6:65 — 671 


n n Wiosnę zli 7:18 
żyto na jesień 512 — 6%0 
żyto na wiosnę 645 — 653 
owies na jesień 604 — 6'11 
owies na wiosnę T 6:25 — 635 
kukurudza na wrzesień-pażdz. 593 — 597 
kukurudza na maj-czerwiec 1596 4:82 — 493 
rzepak na wrzesieli-październik 975 — 995 
rzepak na atyczeń-luty 10:45 — 10-65 


Wiedeń d. 30. września. 


a Z Z O 


Przyjechaji ie Lwowa. 
dnia 80. września, 
Hotel Zorda. M. Kulikowska z Polski, 
L. Cieński z Okna, J. Szumpeter z Buska, 
J. Wielowiejaki z Olejowej, Wł. Górski z 


ross., J. Cienciała z Cieszyna, F. Minknsie- 
wicz z Dukli, A. Teodorowicz z Żukowa, 
E. Torosiewicz g Brodek, M. Eberhard 
z Krystynówki, Z. Miszewski z Polski, K. 
Berke z Karwodrzy, R. Lancsshire z Lon- 
dynu, L. Stiefel z Kołomyi. 

Hotel Europejski. W. Franke ze Stoc- 


keraa, or. J. Zakrzewski z Bochni, J. To- 
rosiewicz z Kujdaniec, B. Skibniewski z 
Krakowa, S. Lauterbach z Krahfeldu, A, 


<qernert z Paryża, L. Tranzeki ze Stocke- 
rau, N. Lujanowits z Orsuwa, M. Vitas 
z Agram, D. Tarangul z Trembowli, H, 
Janoch z Trembowli, J. Sarnecka s Krako- 
wa, H. Otto z Wielkich mostów, J. Sło- 
necka z Monasterzysk, A. Klusak z Białej. 
L. Sachs z Wiednia. 


| aaa 


Stan powietrza Obie abiegłe doby 
bzły pogodne, dziś rano silna mgła. 

Barometr stol w mierze. 

Stan barometru zredukowany do po- 
ziomu morza był dziś o 12tej godzinie 
w południe 7720 mm. 

Prognoza na dobę dnia 1. października 
br. (od północy do północy) Wiatr bę- 


dzie zmienny z zachodu o średniej 
prędkości 2 m/sek. 
rednia temperatura około 1300, 


niebo będzie lekko zachmurzone a wzglę- 
dna wilgotność powietrza około 75 °/. 
Opadu nie będzie. 


, Dziś dnia 1. 
giusza. — Trofyma. 


prździernika: Remi- 


huch pociągów 


zamieszczamy na ostatniej stronicy 


Wadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada.) 


Ubjawszy z dniem 1 stycznia 1895 
we wlasny zarząd 


ROTEL EUROPEJSKI 


(we Lwowie plac Maryacki) 
mamy zaszczyi polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Pu. *iezności, zapewnia- 
jąc, że usilnem nas.em staraniem będzie 
wszeikim wymaganiom zadość uczynić. 

4a Lwowie 1. stycznia 1895, 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właądć. Hotelu Earepejskispej 
Pokaje ci 80 at. poceząwsry. 


|. a 


Kancelarya adwokata krajowego 


Dr. Włodzimierza Krosińskiggro 


przeniesioną została z dniem 1. paździer- 
nika 1895 do domu przy ul. Jagielloń- 
skiej 1. 14 (parter). 


Śpeopalista w chorobach żołądka, kiszek i wgtroby 


Dr. Enzen Kozierowski 


po odbyciu spBeyalnych studyów w klinikach 

wiedeńskich, berlińskich, tudzież poliklinice prof. 

Martiura w Roztoku, zamieszkał przy ul. Koper- 
nika l, 3. I. p. i ordynuja od godziny 


9—10 rano i od 3—5 popoł. 


Zmiana mieszkania. 
Operator Ur. H. Schramm 


mieszka i ordynuje obecnie 


ulica Sykstuska 22, I. piętro. 


Na sprzedaż. 


Gujątek ziemski w pow. cieszanow- 
s.im, 14 kilometrów od stacyi kolejowej, 
3532 m. obszaru, z tego 904 m. roli, 100 
m. łąk, 6 m. ogrodu, 14 in. pastwisk, a 
2488 m. lasu, 1000 m. lasu przeszło 100- 
letniego sosnowego i bukowego, gorzelnia 
2 kontyngentem 845 hektarów, cegielnia, 
budynki mieszkalna i gospodarskie, w bar- 
dzo dobrym stanie, Dłag hipoteczny 160.000 
złr. Cena 420.000 ztr. 

Mają'ek ziemski 6 klm. od Stanisła- 
wowa, 619 m. obszarn, z tego 320 m. ornej 
ziemi, 104 m. łąk, 90 m. lasu, 19 m. ka- 
mieniełomu. Budynki nowe ubezpieczone na 
24.000 zł., budynek mieszkalny w stylu 
szwajcarskim 0 6 pokojach. Znaczne suche 
dochody z młyna, gipsarni. kamieniołomów 
i łęgowiny. Cena 185.000 zł, Dług hipo- 


-|teczny Banku kraj. 52.000 złr. 


Majątek ziemski w pow, złoczowskim 
3 kim. od stacyi kolejowej, 250 m, ob- 
szuru, 7 tego 30 m. łak, reszta ornej zie- 
mi, dom mieszkalny murowany o 10 poko- 
ach, z ogrodem warzywnym i owocowym 
2 stajnie murowane nowe, 2 stodoły, mło 
carnia z kieratem, młyn nowy, 2 karczmy: 
z ruwent:rzem żywym (około 40 sztuk) ł 
martwym. Cena 48,000 zł. Dług hipote- 
czay 22.000 złr. 

Kamienica we Lwowie 2 piątrowa, 
o 2 frontach przy ul. Akademickiej. Cena 
70.000 zł. Diug hipsteczny 24.000 zł. 

Kamienice we Lwowie 2  piątrowa, 
wynajęta rządowi, bardzo dobrze się rentu= 
jąca. Cena 56,000 złr. 

Folwark od Zółxwi 4 kilometry, 70 m. 
obszaru, czarnoziem, poczta i stacya kolei 
w miejscu. Oena 20.000 złr. 

Bliższych wiadomości udzieli kancałarya 
adwokacka Dr. Wincentego Balabana i 
Dr. Aleksandra Vogla, we Lwowie, przy 
ul. Kopernika l, 7. I, piętro. 

Pośrednictwo wykluczona. 


4 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WŁAD. KILKOWSKIEGO 


Siatka drug 
clana koloro- 
wa do okien 


metr [) zł. r 

| najlepsza zł. 

w Krakowie | P 1-20. Klosze 
otrzymała i poleca świeżo wydane: akc" Olek 


potraw, średniej 22, 24, 26, 28, 80, 33 em. 
po ct. 45, 50, 55, 60, 65, 75 
Drut kolezasty do ogrodzeń podwójny, 
cynkowany, 100 mtr, złr. 4'50, z gęściej- 
szymi kolcami złr. 5:50, z blaszkami przez 
całą długość złe. 8-50, bez kolców złr 


HOMILIJE 


na niedziele i święta 
całego roku 


przez 


ks. Antoniego Chmielowskiego 


M. 8. T. 
(Str. 503 w wielkiej 8-ce.) 


Cena egzemplarza 2 zł. 80 ct. 
z przesyłką o 25 centów więcej. 


NOŻE zębate do cięcia siana w stertach, 
sztuka złr. 4-50, Toporki lasowe do 
znaczenia drzewa z dowolnemi 2-ma lite- 
rami po złr. 6:—, poleca Piotr Chrząstow- 
ski, handel żelazny we Lwowie, plac Ka- 
pitulny 1 (naprzeciw katedry). 


FOWAPĘ Pohorylee 


poleca 5570 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 9. 


Osobny magazyn mebli żelaznych 
na pierwszem piętrze. 
R 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 
a 


w Przemyślań- 
skiem , obejmujący roli 160 m., ogrodu 


i sadu 17 m., łąk 42 m., pastwisk 8 m., 


od czerwca 1896 do wydzierżawienia. — 


Bliższych wiadomości udzieli Zarząd dóbr 
Nadyby, poczta Nadyby-Wojutycze. 12 


F EKCYI do klas niższych realnych lub 
normalnych poszukuje uczeń III. real- 


nej. Zgłoszenia: Biuro gazet Olszewskiego. 


W-ŹSE: Panom e. k. oficerom , urzę- 


dnikom, jakoteż jednorocznym ochot- 
nikom swoje własne wyroby: Rękawiczki 
najlepsze sarnie po najtańszych cenach 
sprzedaje nit w Rynku 24, gdze 
księgarnia Wielm. Seyfartha i OCzajkow- 
skiego. Krawatki, Halsbindle po cenach 
fabrycznych. Najtańsza staranna pralnia 


rękawiczek i bogaty wybór rękawiczek 
glace. 7 szacunkiem Jakób Fiihrer, ręka- 
wieznik, 18 


p>oŚBA. Wdowa po dyetaryuszu sądo- 
wym wraz z 5 drobnymi dziećmi pozo- 
stając w nędzy i w ciężkiej niedoli, upra- 
sza o pomoc łaskawa. Elżbieta Skórska, 
w Przemyślu uł. Daleka. 16 


Deserowe winogrona! 
najprzedniejszy gatunek , w 5-eio kilogra 
mowym koszyku po złr. 2:— franco do 
każdej stacyi pocatowej: Mertz Nandor, 


szykach po 1 złr. 60 et. 


Woeinbergebesitzer in Nagyvarad (Ungarn) 
na konie, wełniane, wlasne- 


Koce go wyrobu, trwałe, 152—170 


stw. pasy pąsowe z czarnym, po złr. 6:50 
sztuka. Dwór Łapszyn, Brzeżany. 862 


Jedyna fabryka 


w Amsterdamie. 


W HANDLU Albina Soleekiego, ulica 
Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to- 
wary korzenne po cenach najumiarkowań- 
szych, siare wina, rum, prawdziwy koniak; 


C kawy po złr.1-80, 2, 205, 216, 220, 2:24 


za 1 klg., w pakietach po 4*/, klg. franco 
do każdej stacyi pocztowej. Masło deserowe 


codziennie świeże. 


Deserowe winogrona! 


Najlepsze gatunki, bardzo starannie opar 
kowane wysyła w 5-cio kilogramowych ko- 
A Hoffmann 


Nyiregyhaza (Ungarn). 20 


Szenowne Panie z prowineyi! Spró- 
hujcie raz i zamówcie z fabryki Fogl sła- 
wne najlepsze damskie gorsety z dobrego 
drelichu lnb ażurowego materyału z poda- 
niem miary, po złr. 3. 4, 5, 6 — a gwa- 
rantuję Płnie zadowolić. Prosimy również 
o posłanie starej sznsrówki pocztą do na- 
prawy, którą się zupełnie odnowi. Maga- 
sin Corset de Paris, plac Halicki l. 18, 
Lwów, gmach Banku hipotecznego. 


BW froterski Bednarekiego we Lwo- 
wie ul. Czarneckiego l 12, przyjmuje 
zamówienia na zapuszczanie podłóg , tak 
w miejscu jakoteż na prowinejl. 


FABRYKA 
najlepszych, holender- 
skich LIKIEROW 


SKŁAD FABRYCZNY 
Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. 1. 


Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 
sprzedaż tychże prawdziwych 


likierów prawie u 


wszystkich więcej znanych firm, przyczem zwracamy 
uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 


Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 
CZESZE 


vil 


potomstwa: „Rulera“, 


Licytacya koni 


pełnej krwi angielskiej, pochodzących ze stada $. p. Lndwi- 
ka hr. Krasińskiego w Krasnem, a mianowicie: roczniaków, 
„Braconiera*, 
„Highlanda” i klaczy nadetatowych — odbędzie się we wtorek 
dnia 3/15 października 1895 w Tattersalu Warszawskim ulica 


„Pumoerniekla* ı 


Okólnik Nr. 9. Spis koni sprzedażnych rozdaje lub przesyła 


Zarząd główny dóbr i interesów 


M. i L. hr. Krasińskich w War- 


szawie, Krakowskie-Przedmieście Nr. 7, łub Tattersal Warszawski. 
Dyrektor Stad Krasne i Osmolice 


poleca własne wyrohy 


Z WZ, 


WYW 
+23 WEZ 
744 


zzo, 


ŻONA 


we Lwowie, ulica Halicka 1. 17 


chowane, tak nowe jakoteż „Ocasion“. 4 
Zegarki kieszonkowe złote , srebrne, stalowe, |= 
niklowe oraz pendułowe frane., jakoteż budziki. ¿> 


RY A zi qa GRĘ: tde 
VHI AAAA SSS 
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Konrad Wodziński, 


ze złota urzędownie ce- 


NCIEIZOZL-AI 


Lwów, u 


to robót trutowych i szydełkowych 


lica Halicka 1. 14. 


EIS 


jak! 


Viconia, Imperial, Jagerowską, wielnłądzią i jedwatną 


poleca po cenach najniższych 


ak U 0 W BR 


RR 


muje, przeto Filia Banku 


na całą 


RRRRRAKKKKRKKAKNNK 


sprzedaż losów 


za spłatą w ratach miesięcznych. 


Ponieważ dotychczas żadna I 
w Galicyi sprzedażą losów na rat 


lu rozszerza pod tym względem dzi 


Mg" Prospekta na żądanie gratis i franco. "gg $ 
RRRRKNANRRARAKRARKKAKNKRKRE 


RKRKRANNKRKRKRRAKKNKANNAKA 
Filia c. k. uprz. galic. akcyjn. 
Banku hipotecznego w Tarnopolu 


włączyła w zakres swego działania 


7171 


nstytucya 
y się nie zaj- 
g0 w Tarnopo- 
ałalność swą 
Gralicyę. 


hipoteczne 


KRRKRRRNAKAKRKRRKNR 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 1. Października 1895. Nr. 212. 


Ak w ji s «b. 


Zur Sicherstellung der Lieferung von Kasern Kinrichtungsgeganstanden fir die unten angeführten Stationan fln- 
det am 16. October 1895 um 11 Uhr Vormittags bei der k. u. k. Militar-Bauabtheilung in Lemberg (ul. Wałowa 15, IF. Stock) 


eine schriftliche Offert-Verhandlung statt. 
Die zur Vergebung gelangenden 


Tischlerw 


Lieferungen und Leistungen sind veranschlagt mit und zwar: 


aaren Schlosser Spengler Binder 


für die Station 


f. kr. fl. kr. fi. kr. fi. kr. 
Lemberg 850 40 | 5426 1581 2955 | 02 | 
Rawa ruska f 2071 50 | 2964 22 | 1575 [1241 | 81 
| Zaleszczyki 20%1 | 50 | 2964 22 | 1575 45 | 1241 | 81. 
Trembowia _ | 1594 — | 2097 32) 1675 Ti1 | 81 
| Mosty wielkie | 2113 50 | 4190 90 | 1683 
Zusammen $700 | 90 [11643 02 | 1992 


polilierte | gewöhnliche 


YAATER waaren waaren 


a r meaa wra w, 


(Nachdruck wird nicht honorirt.) 


Die näheren Bedingungen sind in Nr. 269 unserea Blattes vom 28. September 1. J. enthalten. 


mai e A WEKA PLOT APTTOTPWA 

Winogrona feslawskie, 
Brzoskwinie, 

Gruszki i Jabłka tyrolskie 


wysyła najstaranniej opakowane 
handel 116% 


ALBERTA SAKOWRON 


Lwów, plac Maryacki f. 


Taniej niż Wszędzie ! 


Kaftaniki, koszule systemu Jigera , ardzo 
ciepłe, sztuka od 65 et, 75 ct, ztr. 1—, 
1-25, 175 do 2:80 
poleca MAKS MUHLFERLD, Lwów 
Rynek 1. 37. 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się 

majstaranuiej, 6644 


Znakomitą węgierska jesienna 


BRYNDZĘ, 
codziennie świeżutkie deser«wo 
MASŁO, 716 


Wykraplany włoski deserowy MIÓD 
z kwiatu pomarańczy, poleca handel 


ALBERTA SZKOWRONA 


LJ | 
WIELSELISI fin 
najprzedniejszy, w głowie 1 kilo 28!/⁄, et.| 
n na wagę A 33 y 
w mączee i w kostkach 0 wl u 


Ceylon paptzatoiina gruboziarnista 
1 


P 
Suszone grzyby kupuję w wielkich ilo 
ściach. Oferty z próbkami, podaniem ceny 


i ilości jaką oferent może dostawić, adre- 
jsować: Mosse, Dresden, R. B. 2989. 


Dzierżawa 


folwarku obejmującego około 870 mor- 

gów, od 1. lipca 1896 

Bliższej wiadomości udzieli Zarząd dóbr 

Władysława księcia Sapiehy 
w Oleszycach. 7225 


agentów | 


|do rozprzedaży prawnie dozwolonych 
|losów na spłatę ratami miesięcznemi 
(w myśl ustawy wedle artykułu XXXI. 
z r. 1883) poszukujemy pod bardzo ko- 
|rzystnymi warunkami. Hauptstiidti- 
sche Wechselstuben - Gesellschaft 
Adler © Co. Budapest. z007 


n 
Ks arwvyvvy a 
lg. złr. 212. 


=-LeTr bata 


świeża, chińsko-rosyjska, od 35 et. 'l; klg. 
począwszy 


poleca Handel 


Jana Baczyńskiego 
Lwów. ul. Akademicka 3. 


fimogrona kuracy |ne 


najpiękniejsze, wyborowe, słodkie 
kilo po 48 et. ran 


pod gwarascyą dobrze wysłane, ja 
koteż wszystkie gatunki 


szlachetnych owoców tylolskich 


po najtańszej cenie, za pobraniem poczto- 
wem. Opakowanie po cenie kosztów własn | 


Bieler Obsthanalung Wien 


Biuro „Impressa“ podaje: 
Techniczny kierownik kopalni 
| nafty p. Michal Brunne 


Lwów, plac Maryacki 7. 


m 


Swiatlo taron 


„Auera” 


Towarzystwo nowego oświetlenia żaro- 
wego poszukuje we wszystkich miastach 
zdolnych 


Zastępców 


Łaskawe zgłoszenia poł: .Adldlein- 
vertrteb*, Heiurich Sehallek, Wien, 
I., Wollzelie 11. 4217 


Tłusta, łagodna, jesienna 


Bryndza liptawska. 


Codziennie świeża: 


Masio deserowvye 


i kuchenze. 
Bulion mięsny i z dziczyzny 
po złr, 4<—, 640 i 720 za kilo. 
Hurut ormiański 


po $ et. gomułka 
poleca hand l 4101 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku 1. 43. 


JARZYNĄ 
jubiler i złotnik 

we Lwowie, plac Maryacki 

poleca swój bogato Za0pa- 


p Jaer sd są 
y w il S 
ŻA, Fe dw srebrnych: l U 
po najn . 
ŻA, "unia EIN 
YZ AN 
20 = 
Ź fá 44 f f Í Í | 


II. Bez. Asperngnsse 5. 


Uszepskiego Binro gazel 


Lwów, ulica Kilińskiego 2 
(obok kawiarni Wiedeńskiej) 

poleca wszelkie pisma 

europejskie 


i rozmaite kalendarze. 

im dobre się prezentujący 
subjekt 

jest posznkiwany dla e. i k. 


nadwornego magazynu 
anlformów. 7220 


Tiller & Co., Wien, VII/2. 


Zgłoszenia wprost do firmy. 


Stary Cognac | 


z wina własnego chowu, dostarcza od naj. 
| pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr.. 
|albo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 frd 
80 cent. Benedykt'Hiertl, właściciel 
dóbr, zamek Bolitsch przy Geęnobitz w Styryi. 


w Chyrowie podejmuje się wiercenia stu- 
dzien na wodę w najgorszych nawet tere- 
nach, do największej głębokości, po cenach 
najprzystępniejszych. Roboty wykonuje 
szybko i z dobrym skutkiem, o czem Świad- 
cza listy pochwalne wysokich osobistości, 
u których to wyżej wymienione roboty 
uskutoczniał. 7213 


7161 


miana (okalu Zakładu pogrzebowego 
JOANNY OSTROWSKIEJ 


we Lwowie, ul. Sobieskiego |. 9 


Urządza pogrzeby od najskromniejszych do 
najwspanialszych i wykonuje ze znaną su- 
miennościa najobszerniejsze zlecenia, uchy- 
lając wszelkie trudy pozostałej rodzinie. 


Na zimę! 
Wałeczki do okien i drzwi 


Kit do okien 
Gips, Cement 


poleca po najtańszych cenach 


WOLF CZOPP 


Lwów, Żółkiewska 1. 2 


Ces. Król, uprzywiłejowana 


ralnórya spirytusu, fabryka ram, likierów i ochi 


JULIUSZA MIKOLASCHA 


NASTĘPCÓW 


JĄKÓB SPRECHER | SPÓŁKA 


poleca nafprzedniejsze rosolisy, likiery, sławne wódki 
polskie, starą starkę, rumy krajowe jakoteż i zagraniczne, 
koniak, śliwowieę itd. 


Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i 


alkohol absolutny 


4964 


Korzystnie do nabycia: 


1) powiat horodeński, roli 600 m., lasu 
600 m., razem 1200 morgów, dom miesz 
kalny, cbszerny, cena zł. 150.000, ciężary 
zł. 84.000; 7194 

2) powiat buezaeki, roli 690 m., łąk 40 
m., razem 730 morgów, dom mieszkalny 
obszerny, budynki dobre, cina zł. 140.000, 
oiężary zł. 58.000. 

3) powiat brzeski, roli 567 m., łąk 67 
m., pastwisk 123 m. lasu 45% m., razan 
1235 morgów, dom i budynki obszerne, 
cena zł. 235.010, ciężary zł. 93.000. 

4) powiat buczacki, roli 160 m,, past- 
wisk 68 m, lasu 14 m., razem 242 mor- 
gów, cena zł, 40.00", dług zł. 10.000. 

5) powiat przemyślański, roli 146 m., 
łąk 10 m, ogrodu 2 m, lasu 439 m., ra- 
żem przeszło 400 morgów, budynki dobre, 
cena zł. 60.000, dług zł. 10.000, wartość 
lasu zł. 20.000 ; 

6) powiat brodzki, roli 335 m, bez bu- 
dynków, w dwóch pareelach lub ewentual- 
nie więcej, cena zł. 220 za morg. 

Również inne większe i mniejsze ma- 
jątki i folwarki pod korzystnymi waruu 
kami, poleca do nabycia i przeprowadza 
bardzo Szybko i korzystnia pożyczki hipo- 
ieczne na pierwsze | drugie miejsce hi- 
poteki JULIAN TOPOLNICKI, Agencja 
dla handlu i importu, Lwów, Pańska 13. 


Do zaopatrywania okien i drzwi na zimę 
Wałeczki elastyczne 


białe i brązowe 7204 
Wałki grube do drzwi, 
Kit, gips, cement itp. 


poleca 


109/ oo do celów leczniczych. 
Składy dla miasta Lwowa: 
ulica Kopernika 1. 9, w handlu go E. Riedla plac 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 
ulica Karola Ludwika 1. 9. 


L. 1064/VHII. 


Ocloszenie konkursu. 


W celu uzyskania planów na budowę nowego teatru 
we Lwowie, rozpisuje się niniejszem konkurs dla architek- 
tów polskiej i ruskiej narodowości. 

Chcącym wziąć udział w tym konkursie zostaną na ża- 
danie udzielone przez miejski Urząd budowniczy szczegółowe 
warunki konkursu — program budowy, plan sytuacyjny i 
niwelacyjny, tudzież wyniki próbnych wierceń gruntu pod 
budowę przeznaczonego i spis obecnych jednostkowych cen 
materyałów i robocizny we Lwowie. 

Termin konkursu upływa ostatecznie dnia 31. stycznia 
1896 r. o godzinie 12 w południe. 

Nagrody będą udzielone trzy, mianowicie w kwocie 


'6000 koron, 4000 koron i 3000 koron. 


Komitet sędziów składać się będzie z Prezydenta miasta 


Lwowa, Delegata Wydziału krajowego i dziewięciu Członków, 


z tych sześciu architektów wybranych przez Reprezentacye 
miasta Lwowa. 
Nazwiska jurorów ogłoszone zostaną na dwa miesiące 


przed upływem terminu konkursowego. 


ALOJZY HUBNER | 


Lwów, Ryvek 38. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa 
dnia 18. lipea 1895 r. 


Do rozprzedawania naszej Benedyktynki i 


nych likierów poszukujemy zdolnego agenta. Upra“ 


my o zgłoszenia z podaniem świadectw oraz teraźniejsze% 


miejsca zajęcia. Deutsche Benediotine Liquer-Fabff"" 


Friedrich & Co., Berlin O. 27. 1283 


| 10 medaii zastugi i 2 dyplomy uznania | 
za niezrównane wyroby | 


KOSMETYCZNE 1 TOALETOWE. | 


Walentin wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Łysińy 
pokrywają się pięknym włosem, Cały flakon 3 złr., pół flakonu 1 złr. 60 ot: 


Cezarin 


niezawodny środek na wygubienie nagniotkóf | 
Pudełko 40 centów. 


Pudr salicylowy przeciw pó bai w 10 nóg. ~ 


ailnie edwaniający i odwietrzający powił” 


Ocet desinfekcyjny trze, używany w biurach, korytarzach 1 


do skrapiania snkien. — Fiakon 50 centów. 
radykalnie oczyszcza po” ii 


Kadzidło antimiazmatyczne An fripa aiten omnia 


ta szkodliwe zdrowiu, dajac przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w sā“ 
lonach, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych — Flakon 50 ct. 


Trociczki desinfekcyjne 


do kadzonia, radykalnie oczyszcza“ 
jẹ powietrze. — Pudełko 10 ot 


Powietrze lasów iglastych w pokoju 
otrzymuje się przez rozpylanie 
ANFIN CN. i 
KADZIDŁA SOSNOWEGO. 
1 Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygie* 
niczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że 


jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddechania osobom cierpiacym ne 
choroby piersiowe. 


Flakon 60 ct, rozpylacze od 24 et. do 3 złr. 
bardzo korzystnie wpływa ns 


Mydło z igieł sosnowych . 
y 3, lasów ailkowy a po oopkŚrE i Przy myciu wydajć 


"18M IHNATOWICZ 


| 
LWÓW: sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 11. j 
KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZERNIOWCE: Rynek 2. 


Ruch pociagów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1895 (czas Śśrodkowo-ouropejski! 


Pociągi 
pospieszne 


„| 1-22] 5-10 
' | 122| 840 540 
5-10 


Pociagi osobowe 


Do Lwowa przychodzą: 
- e bo 


3— 
9-— 
9.— 


906 
906 
906 


Berlina x ; . 
Krakowa (Wrocławia i Wiednia) 
Warszawy 3 - 5 -| 
Muszyny-Ktryniey przez Tarnów (od 1. 
czerwea włącznie do 30. września) . 
Muszyny-Krynicy przez Tarnów lub 
Rzeszów (vd 25. czerwca włącznie do | 
15. września) . > > : 
Muszyny-Kryniey i Mszany dolnej przez 
Tarnów » z a 2 
Chabówki przez Tarnów lub Rzeszów . 
Rozwadow: i Nadbrzezia . 
Rawy Ruskiej przez Jarosław . = 
Mezö-Laborez (Pesztu, Miskolcza) przez 
Przemyśl à , p 


7— 
7 


SASA 


3:— 


N 


SA. 
ME 


<ę 


Chabówki przez Przemyśl : . 
Now. Zagórza pr.ez Przemyśl . . 
Chyrowa przez Przemyśl - š 
Ławocznego (Pesztu, Miskoleza, Munk.) 
Hrebenowa (od 10. lipea do 31. sier.) 
Ze Skolego i Stryja ~ 
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Stryj 
Z Suczawy, Husiatyna, Woronienki, Pe- 
czeniżyna, Berhometn, Czudyna, Ra- 
dowiee , Kimpolungu. Bukaresztu i 
Jass Žž . . ' > . 
Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, Kału- 
sza, Słobody rung., Bukaresztu i Jass 
Z Suezawy, Radowiec , Berhometu i Ozu- 
dyna (każdego poniedziałku), Sopowa 
Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, Nowo- 
sielicy, Radowiec, Kimpolungu, Jass 
i Bukaresztu 7 f . 
Z Sokala i Jarosławia przez Rawę rnską 
Z Bełzea : 5 z . 
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec 
Podzamcze : - . . 
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec gł. 
Z Brzuchowie (od 12. maja do 10. wrze- 
śnia włącznie . . 
Zimnejwody co niedzieli i 
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209 | 9:44 
2:25 |10-— 


święta do odw. 
Ze Lwowa odchodzą: 


Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina 
Do Warszawy - r . 
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów (tyl- 

ko od 1. czerwoa do 30. wrześn a) 
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów 


t 


Do Chabówki przez Tarnów è 
Do Muszyny-Kryniey przez Rzeszów 
Do Chabówki przez Rzeszów 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia 
Do Rawy ruskiej przez Jarosław . é 
Do Mezo-Laborcz (Pesztu, Miskolcza) przez 
Przemyśl > . o > 
Do Nowego Zagórza przez Przemyśl 
Do Chabówki przez Przemyśl . , 
Do Chyrowa przez Przemyśl 
Do Ławocznego (Munkacza, 
Pesztu) : - 
Do Hrebenowa (tylko od 10. 
do 31. sierpnia włacznie) 
Do Skolego i Stryja E , 
Do Stanisławowa i Chyrowa przez Stryj 
Do Chyrowa przez Stryj . . . 
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hnsiatyna, 
Woronienki, Peczeniżyna , Berhomo- 
tu, Czudyna, Radowiec, Kimpolunga 
Snczawy, Słobody rung., Czudyna i 
Berhomothu (co poniedziałku), Rado- 
wieć . . . . . 
Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czortkowa, 
Kałusza, Woronienki , Kimpolunga 
Suczawy, Jass, Bukaresatu, Husiatyna, 
Kałusza, Nowosielicy, Radowiec 
Sokala i Jarosławia przez Rawę rnską 
Bołzea . . > 7 
Podwołoczysk i Brodów z Podzamcza 
Podwołoczysk i Brodów z głównego 
dworGa . , . . . 
Brzuchowie (od 12. maja do 10. wrze- 
śnia) w dnie powszednie . à 
Brzuchowie (od 12. maja do 10. wrze- 
śnia) co niedzieli i święta . 
Do Zimnej wody (od 12. maja do 10, wrz.) 3-45 

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami oznaczają porę 
nocną od 6. wieczorem do godz 5 min. 59 rano. 

Czas środkowo-europejski różni się od lwowskiego o 36 minut. 
Godzina 1% czas środkowo-europejski godz. 12:36 podług zegarć 
lwowskiego. | 

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei państwowych we Lwo” 
wie, ul. Trzeciego Maja 1. 8 (hotel Imperial), jest sprzedaż biletów 
strefowych, okrężnych, dowolnie zestawianych, zeszytów do jazdy, ta* 
ryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w spra” 
wach taryfowych i przewozowych. 
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Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 
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W Bap iŁma przeciw poceniu się rąk i pach. Flakon 50 cte | r 
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